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Kraków § grudnia. | je szcz e  wykonawcy woli drugiego. Tu w ięc z a -  
u  . i chodzi pytanie : jaka b y ła  w ola sk ładających. —

Komitet P ogorzeli miasta rakowa z uw agi, T łó m a czy  nam ją  wewnętrzna pdbudka ofiary,
*e dokonaw szy w znacznej części sw eg o  za d a - to jest, chęć przyniesienia pomocy. Jakieżkolwiek
» ia , o sp osob ie , w jaki się z m ego u iś c i ł , w i-  | d a ły b y  się przytoczyć powody, to zaw sze  jest
•den zdać sprawę publiczności interessowanej w j e -  pew na, że pieniądze leżące nie przynoszą o cze -

!•__ *_ nrx ace i/). D l'Z cZ  S li*rilV  T tn n id c in n A  ’ * * *go d zia ła n iu , częścią przez straty poniesione, 
częścią  też przez udział w ofiaiach: postanow ił 
ii o Actntnińm nnsipdzpniu trGsc czynności swoich*‘a ostatniem posi

wiadom ość o rozdanych m iędzy pogorzelców  
summach, drukiem o g ło sić . Tej sumienności za ­
cnych członków  niepodobna nam nie ocenie, i nie 
Uznać słuszności powodów tego postanow ien ia; 
ho w szelka w ła d za  czy  też stow arzyszenie pry­
watne, stawiające się za  pośrednika m iędzy lito­
ścią, jednych a niedolą drugich, zasłu guje n ieza -  
przeczenie na wdzięczność obu stio n , ale o tyle 
tylko, o ile uczyniło zadosyc życzeniom  dających  
i potrzebie odbierających, to j e s t ,  o ile w yw ią­
za ło  się z mandatu dobrowolnie na siebie w z ię ­
tego. W  szafunku pieniędzy publicznych, miano­
wicie też w  szafunku grosza , który ręka dobro­
czynna z ło ż y ła ,  niemasz tak w ysokiej pow agi, 
któraby o sła n ia ła  od kontroli opinii publicznej i 
uwalniała od są d u , do którego kazden dawca  
czuje się być upoważnionym. Jestesm y najmocniej 
przekonani, że o g łoszon e sprawozdanie potwier­
dzi to pow szechne i jednozgodne uznanie sumień— 
ności i bezstronności Komitetu, cechującej w szy — 
stkie jeg o  działania, a czcigodnym  członkom  w y ­
jedna w dzięczność i ty ch , którym w  dziele roz­
dawnictwa trudu ujęli, i tych podobnież, których 
W spółczucie bliźniego z niedoli w yrw ało .

L ecz  publikacya w  m ow ie  b ę d ą c a ,  p rzyw ie ­
dzie każdemu jak i nam w tej chwili przyw odzi  
na pam ięć, owe summy na ręce W .  K om issyi 
Lubernialnej z łożon e, a przeznaczone na w spar­
cie pogorzelców . B yliśm y i jesteśm y tego zdania, 
że rozdawnictwo wsparcia n iezgadza się z obo­
wiązkami ani pozycyą tej wysokiej magistratury, 
która ogólne i w y ższe  interessa mając g łów n ie  
na baczeniu, w sprawy naturą sw oją do zarządu  
gminnego odnoszące s ię ,  w daw ać się niemoże, 
że do pracy tej jedynie zdolnym jest urz«j,d z ł o -  
na gminy w y ro sły  i zaufaniem jej prawnie w y -  
fażonem opatrzony. Zdanie nasze po z ie la ła  R a ­
da M iejska , gd y  przed kilkoma miesiącami od­
n iosła  się do Nam iestnika z żądaniem, aby fun 
dusze wspomnione b y ły  jej oddane o io z  zi u;
gdv za ś K om issya  fcAiiialna za w ezw a ła  kilku 
R adzców  miejskich do assystencyi przy rozda- który na jej w iarę podajemy :

wanej pomocy, azatem, ze  ten sposób pośrednictwa 
nie dopina celu przez sk ładających za łożon ego . 
N o w y  więc w tern widzimy powod do nalegania, 
aby rozdawnictwo w ydzielone b y ło  R adzie Miejs. 
tak, jak nalegaliśm y, n iew ied ząc, że jednego  
z Ministeryum jesteśm y zdania, aby sprawę od­
budowania miasta nie politycznej, ale gminnej 
w ła d zy  oddać. Przypom inamy dzisiaj tę sprawę, 
bo w z w ło c e , jaką ona cierpi, widzim y szkodę  
dla ludności pożarem uciśnionej. N ig d y  bowiem  
tyle co d z iś , to je s t , w przykrej zimowej porze 
wsparcie n iebyłoby skutecznem , nigdy b ezu ży -  
tecznośc leżących pieniędzy nie zdaje się byc 
widoczniejszą , nigdy zatem skargi na w strzym a­
nie wsparcia nie b y ły  więcej uzasadnione.

W spominając przed kilkoma dniami niektóre 
sprawy n a g łe , wymagające szybkiej decyzyi 
Izby handlowej, żałow aliśm y, iż zw łoka w za­
twierdzeniu jej prfezydyum, jest powodem opó­
źnienia, na którem całe miasto nie mało cierpi. 
Atoli w tej chwili dowiadujemy s ię , że bióro 
prezydyonalne już zatwierdzone, i że urzędowa
wiadomość podobno od tygodnia doszła  do Kra­
k o w a , a  dotąd n ie s ły sze liśrn y  o zw o ła n iu  Izb y . 
Ż e  M inisteryum  zajęte Iicznemi spraw am i c a łe j  
monarchii, interes jednego miasta m ogło było  
puścić w odw łokę, to rzecz łatw o pojąć się da­
jąca; ale że w miejscu, wiedząc dobrze, ile nam 
wszystkim na szybkiem i skutecznem działaniu 
Izby zależy, mniejszą w jej zwołaniu okazują 
gorliwość, to nas nieco zadziwia. Mamy nadzie­
j ę ,  że tych kilka s łó w , będących wiernem tło— 
maczeniem głośnej w mieście opinii, skłonić do 
większego pośpiechu i czynności nieomieszka.

G a ze ta  W r o c ła w s k a  z d. 8  grudnia zamie­
szcza autentyczny tekst konferencyi ołomunieckiej,

w nictw ie, R ada M iejska n iechcąc, aby obecnosc 
jej członków  b y ła  potwierdzeniem rzeczy, P''*e" 
ciw której zan iosła  rekurs, uwiadom iła p ow oła­
nych członków , iż się od assystencyi tej wstrzymać 
niają. W krótce też, jeżeli się  nie mylimy, w po­
ło w ie  m iesiąca w rześn ia , K om issya  Guberniajna 
zaprzestała  rozdawnictwa. Z  w ykazów  sta­
rannie og łaszan ych  publiczność dowiadywa­
ła  się  o każdym g ro szu , który na ręce K o -  
m issyi Gubernialnej p rzychodził; ale nie do­
w ied zia ła  się nigdy, czyli i jaki użytek z fun­
duszów tych ” zrobiono. W e d łu g  prywatnych w ia­
domości summy rozdane w ynosić mają ledwo j  .  .
kilkanaście tysięcy  reńskich; reszta z a ś ,  to jest, j tak we Frankfurcie reprezentowanych, jako i w szy -  
nierównie w ięk sza  część  w  ręku K om issyi G u - stkich innych uczynić możebnem, zamianowani zosta- 
hernialnej pozostaje. . . . .  * nJl vv naiPrędszym czasie dwaj komisarze: jeden

P ierw szą  za sa d ą , którą p o łożyć już przy o d - ,/e  strony członków związku w Frankfurcie repre- 
biorze summ w yp ad ało , jest, że w ła d za  czy  też 7entowanych, drugi ze strony PfUS * ich sprzymie- 
stow arzyszenie prywatne stosow ać się musi do r/eńce;w , którzy się porozumieją nad środkami wspól- 
^yczenia sk ładających  ofiary; nie trzeba bowiem nje przedsiębrać się mającemi.
U pom inać, że niejest dobrowolnym szafarzem  te -  § 3. Gdy atoli wspólny interes wymaga, ażeby tak 
go g ro sz a , ale jedynie pośrednikiem a bardzićj w Hessyi elektorskiej jak i w  Holsztynie zaprowa-

„Na poufnych w dniu wczorajszym i dzisiejszym ro­
zmowach między podpisanymi, następujące propozy- 
cye wykazane zostały jako możliwe punkta zago- 
dzeni- nieporozumień i w łaściwe środki do zapobie­
żenia zajść, i takowe natychmiast odpowiednim w y­
sokim rządom, do ostatecznego potwierdzenia prze­
dłożone zostaną.

^ I .  Rządy Austryi i Prus oświadczają, że za­
miarem ich jest stanowcze i ostateczne uregulowanie 
sprawy elektorsko-heskiej i holsztyńskiej przez wspól­
ną decyzyą wszystkich rządów niemieckich.

§ a. Ażeby wspólne działanie rządów niemieckich

mieniu swojem i państw z nią sprzymierzonych ’ w zu­
pełności udzieliła Piusom żądanych p rzez’ nie rękoj­
mi bezpieczeństwa ich interesów przy zajęciu cle-  
ktorstwa; oba rządy Austryi i Prus, zgodziły się 
w przedmiocie bliskiego traktowania kwestyi i nie ta­
mując przyszłego orzeczenia, jak następuje:

a )  w Hessyi elektoralnej Prusy żadnych nie będą 
stawiać przeszkód działaniu wojsk przez elektora 
powołanych i w tym celu stosowne wydadzą rozkazy 
do jenerałów tamże dowodzących, aby dozwolić prze- 
chodu po drogach etapowych przez Prusy obsadzo­
nych. Oba rządy Austryi i Prus w porozumieniu się 
ze swoimi sprzymierzeńcami zaw ezw ą J. Król. W y­
sokość Elektora, aby dał przyzwolenie sw oje , iżby 
jeden batalion wojsk przez rząd elektorski rekwiro- 
wanyeh i jeden król. pruski batalion zostały w Kas­
sel dla utrzymania spokojności i porządku;

6} Austrya i Prusy, za porozumieniem się ze sw o­
imi sprzymierzeńcami, i to o ile można jak najrychlej 
wyślą do Holsztynu wspólnych komisarzy, którzy 
w imieniu Z w iązku zażądają od nainiestnikostwa 
wstrzymania kroków' nieprzyjacielskich, cofnięcia 
wojsk po za Eider i redukcyi armii do trzeciej czę­
ści s ił wojennych dziś istniejących, a to pod zagro­
żeniem wspólnej egzekucyi wrazie odmownym. Na­
tomiast oba rządy użyją w pływ u swojego u rządu 
Duńskiego, aby tenże w księstwie Szlezwickiem nie 
więcej wojsk utrzym ywał, jak ile tego utzymanie spo­
kojności i porządku wymagać będzie.

§.  4 . M inisteryalne konfereneye bezzw łocznie roz­
poczną się  w Dreźnie. Zaprosiny w yjdą wspólnie od 
Austryi i P ru s, i w' taki sposób, aby konfereneye 
w połow ie grudnia rozpocząć się m ogły.

Ołomuniec d. 2 9  listop. 1 8 5 0  r.
(podp.j) M anteuffel.

(p od p .) ks. Schicarzenberg.

O dbieram y od korespondenta Drezdeńskiego 
następny list który zw róci n iezaw odnie u w a g ę  
naszych czytelników, przedstaw iając iin jasno i do­
kładnie stanowisko mniejszych Państw Niemieckich 
na konferencyach Drezdeńskich.

2  D rezno 5 grudnia. Od chwili jak rezultat kon- 
ferencyj Ołomunieckich uspokoił um ysły, odsuwając 
przynajmniej na teraz wszelką obawę w'ojny, obja­
wia się nowego rodzaju niespokojność w średnich i 
mniejszych państwach niemieckich, a tę niespokojność 
dzielą nietylko ludy ale i rządy, nietylko satellity 
Prus, ale i satellity Austryi. Niemcy tych małych 
kraików, przewidują, że jeżeli między Prusami a 
Austrya przyjdzie do zgody, nastąpi to nie inaczej, 
jak na zasadzie du alizm u , to jest że Prusy i Au­
strya będą trzym ały równą zwierzchność nad Rzeszą, 
tudzież na zasadzie centralnej w ładzy dyplom aty­
czne /  nie zaś reprezen tacyjnej. Austrya bowiem i 
Prusy równy mają interes, w  odsunięciu od rządu, 
reprezentantów' całego ludu niemieckiego, jacy już  
składali zgromadzenie narodowe po r. 1848; wo­
lą widzieć w ładzę centralną w' ręku ambasadorów, 
niż w ręku deputowanych. Podobna przyszłość gro­
zi de fac to  zagładą wszystkim mniejszym państwom; 
popadłyby one pod rząd w yłączny Prus i Austryi, 
i w takim razie, nacóżby im się przydały dzisiejsze 

| wysilenia bądź za jednem z tych mocarstw', bądź za 
drugiem? Od kilku już dni organa naw'et ministe-

między soba, w F—- , .
| ściślejsze przymierze; nastawać jcdno^go me pa u -  
! trzymanie w centralnej w ładzy P.ie.rw‘ , 11 dow e- 

^o " czyli reprezentacyjnego. Mmejsz p nstwa nje 
| stanowdą i trzeciej części ludności ni leckiej zosta- 
j jacej pod rządem Prus i Austry1 • P inny w ięc na­

grodzić sobie siłą  konstytucyjną, i- ą ludową,

....... mnego  -----  - . „ . .
obec dwóch państw wielkich, naT

* , ! „ . l n n r # r r n n  v i i p  n o

co im1C S M  t j  n v  • > i • “ i J "
brakuje na sile liczebnej, jesn Chcą utrzymać sw ą  

i dawną u d z i e l n o ś ć  i  niepodległość. Biada Niemcom 
. jeśli się podzielą na Niemcy północne  i Niemcy po­

łu d n io w e, z a m i a s t  pozostać Niemcami w całości.
: .. i.*ał n im  IP m i in x .n ____ .•   j• P o p r z e d z a m  li8* i*10.! temi uwagami, żeby wam d o -  

n i e ś ć ,  o w ażnej deklaracyi rządu tutejszego na w c z n -  
rr jszem posiedzeniu Izby Stanów. Saksonia pierwsza 
ogfosiła urzfdow nie  rezultat konferencyj oło u-
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nieckirh, pierwsza dziś og łasza  u rzęd o w n ie  jaka bę­
d z i e  polityka państw średnich i mniejszych na przy­
sz ły ch  konferencyach Drezdeńskich.

Dnia 4  b. m. to jest w czoraj,  Izba II stanów cią­
gnęła  dalej dyskusye nad budżetem. Gdy przyszło  
do wydatku i  O OOO tal. na utrzymanie centralnej 
w ła d zy  niemieckiej, przyjęła go jednomyślnie, lecz 
na wniosek deputacyi, dodała wyraźny warunek:

aby r z ą d  przy konstytucyi ce. tralnćj w ła d zy  
’’starał się o utrzymanie w  n ie j , ogólnej repre-  
’’/.entacyi niemieckiego ludu.“

Ma^a napozór okoliczność dała powód ministrowi 
spraw zagranicznych do następującego oświadczenia: 

„R zą d — s ło w a  są jeg o —  niespuści z uwagi co 
mu przypomina Izba, i zaręcza, źe  przy rewizyi kon­
stytucji związku na przyszłych  konferencyach dre­
zdeńskich działać będzie zupełnie po jej myśli. Iz­
ba jednak uży ła  s ło w a :  rep re ze n ta c y a  lu d u ;  trze­
ba nam się względem niego dobrze porozumieć. 
Jeźlim dobrze pojął myśl deputacyi, w e wniosku, któ­
ry przyjęła I z b a / to  mniemam, że  pod wyrazem: o -  
gńlnej re p re ze n ta c y i n iem ieck :ego lu du  nierozumie 
bynajmniej takiego ciała, jakiem było zgrom adzen ie  
narodow e  z r. 1 8 4 8 ,  to jest  c ia ła  wynikłego z  b ez­
pośrednich  w yborów  we wszystkich prowincyach  
państwa. Gdyby bowiem rozumiała takie c iało, r z ą d  
w id z ia łb y  się  w  obow iązku , ja k  n a jm o cn ie j m u  się 
sp rzec iw ić . Próba uczyniona w r. 1 8 4 8  tak jest  
wymowną, że już dzisiaj drugiej podobnej nikt so b ie  
nie życzj'. Nie rnówię nic przeciw o so b o m ,  ale prze­
ciw naturze instytucji; p o d o b n e  z g r o m a d z e m e  rog1 
raz zebrane w zię ło b y  znowu tak. sam k.erunek, 
iakieao i w ów czas , sami jego członkowie zrazu n.e-  
przewidywali. I w  r. 1 8 4 8  znajdowali s ię  w zgro­
madzeniu ludzie umiarkowani i zachow aw czego  spo 
sobu myślenia, a przecież dali się opanować marze 
niom: i lubo wszystko im zapowiadało  na horyzon­
cie politycznym, że r z e c zy w is te  państwo niemieckie 
jest  wcale inszem od tego o jakiem marzyli, z tern 
większem zapałem usiłowali przeprowadzić swój i- 
deał, i tym sposobem w padli w  za sa d ę  w s z e c h ic ła -  
d ztio a  ludu . Id ea ł  musiał naturalnie zetrzeć się 
z rzeczyw istością , a w  tym boju, ile to w yla ło  się 
krwi i ł e z !  Najboleśniej tego doświadczyła  Sakso­
nia i zapewne z odebranej nauki korzystać nieomie- 
szka. Rzad przeto Saski jest tego mniemania, że  
re p re ze n ta c y a  lu du  przy Związku, może być zaprow a-  
dzoną ze  skutkiem i bez wstrząśnień, jedynie w kszta ł­
cie d ep u tu cy i od Izb  każdego pojedynczego kraju. 
Taka d ep u ta cya  nietylko jest możebną , ale nawet 
nieodzowną do t r w a ł e g o  i p o m y ś ln e g o  u r z ą d z e n i a
stosunków niemieckich. Idzie bowiem o to , ażeby  
Niemcy zamiast być związkowcem państwem (Bundes-  
staat) pozostały, jak dawniej związkiem państw (S ta a -  
tenbund), na co już d z is ia j , w szyscy  zgodzić się 
m u szą . Zamiar zrobienia z Niemiec zw iązkow ego  
państw a, O lluzya  do unii pruskiej) zupełnie się nie 
udał, i gdyby raz jeszcze  przywrócić je  chciano, choćby 
tylko w części Niemiec, r zą d  w sze lk iem i s i ła m i b ę-

C Z A S .

w ięc dla t e g o , że Z w iązek  państw (Staatenbund)  
jest nieodzownym, potrzebną jest przy jego rządzie  
i re p re ze n ta c y a  I z b ;  ajbowiem tako w j związek po­
winien być w y p ły w e m  p a ń s tw  po jedyn czych  jeśli ma 
ż ,ć  w' harmonii z konstytucjami państw pojedynczych, 
i zaszczepić  w  całym narodzie niemieckim spokoj- 
ność, porządek i wzajemną ufność.*

Odbieramy dzisiaj następną korespondencyą 
z W ied n ia :

w W ie d e ń  7  grudnia. Rząd czujnem okiem patrzy 
na wypadki w  Bośnii. W  tych dniach konsul z B el­
gradu ważne w  tej mitrze p rzes ła ł  wiadomości. Po­
wstanie się szerzy'. Omer-pasza pomimo estaniego 
zw ycięztw a , spotyka coraz w iększe  trudności. Par-  
tya staro -m uzułm ańska kieruje ruchem, w  prowin- 

' cyach i w  stolicy'- R eszyd-basza  lgnie coraz więcej 
do dyplomacyi dworów zachodnich. Jest to skazów -  
ka obawy wypływów przeciwnych. Gabinet auslrya- 
ck”i stoi dotychczas na obserwacji.  Recz zdaje się 
w  gruncie być przychylnym polityce Sułtana. Jeśli­
by powstanie wr Dośnii miało w zjąść górę, interw en- 
cya dla utrzymania całości państwa Ottomańskiego 
ze strony' Austryi, byłaby niezawodną.

Jest coraz więcćj obaw jr, żeby w  Berlinie nicprzy-  
do wstrząśnienia. Cała nadzieja polega na p. 

i at'U',uffel. Rozsądek i odwaga tego ministra są  
,U t ( 'c z u ą  g w a r a n c ją ,  jeśli się potrafi utrzymać 

partyaro^ n*“ćl’/,ł  dwoma naprzeciw' siebie stojącemi

N ą  konferenywę, do Prezna ze strony Austryi, zda­
j e  s i ę , będzie hr. Rechberg, dawniej­
szy  puśćł a”s w>fAckl w  Monachium. Na konfercncyi, 
jak się down 1 “ję , z pewnego ź r ó d ła ,  położonymi 
zostaną P! Z|eK sja“owcze punkta i zakreślo­
nym czas do 1 n a vly7 ' D s u t e c z n a  konfir- 
macya jest przy Bundestagu.

Przegląd Polityczny.
Gazeta wiedeńska zawiera nominacją barona Kiibeck 

ua prezesa Rady państwa, z poleceuiem złożenia koinissyi 
do skreślenia statutu urządzającego lęź Radę na zasadach 
konstytucją państwa objętych.

Żaden dotąd dziennik wiedeński nie podał autentycznych 
punktów olomunieckich układów i słusznie Lloyd  twier­
dzi źe ogł‘)SZenie ich wprzód w Rerlinie niż w Wiedniu 
nastąpi, i zostawić trzeba ininisteryum pruskiemu w dzi­
siejszych trudnych jego z Izbami stosunkach upatrzenie 
stosownego czasu do ogłoszenia rezultatów tych narad. 
Izby odroczone , a w urzędowych i półurzędowych dzieh- 
nikach berlińskich nie znalazłszy dotąd publikacyi tych 
ważnych układów, podajemy je tak, jak je  Gazeta Wro­
cław ska  zamieszcza. Prawdopodobieństwo ich jest wielkie, 
już fakta świeże poczytywać się dadzą za skutki zobopól- 
nych umów. Wojska pruskie opuściły na d. 3 b. m. w zu­
pełności Badeńskie. Ruch wojenny od parę dni trwający 
w obozie bawarskim i pruskim, który dał powód wie­
ściom o pierwszem spotkaniu nieprzyjacielskiem, był ra­
czej przygotowaniem do wypełnienia pierwszego punktu 
konferencyi ołomunieckiej. Gazeta Kasselska pisze źe 
jen. (iróben otrzymał rozkaz z Berlina, aby pochodowi 
wojsk związkowych na Hersfeld i Kassel żadnych nie sta­
wiał przeszkód; poczem tenże oświadczył księciu Thurn- 
Taxis, źe wojska naprzeciw siebie stojące uważać się 
mogą jako przyjacielskie; a berlińska Reform a  oświadcza 
że dowódzcy wojsk obojgu w najlepszóm są porozumie­
niu co do przedsiębrać się mających ruchów militarnych. 
W  Kassel oczekują Bawarczyków w d. 5 b. m. a naza­
jutrz lub we dwa dn i, przybyć ma elektor do tego miasta.

Austrya nie wprzód armię swoją zmniejszy, dopóki pru­
ska landwera rozpuszczoną nie zostanie.

Treść konwencyi ołomunieckiej nadesłaną została hra­
biemu Thun z wezwaniem aby wyjednał dla niej przy­
zwolenie rządów w Frankfurcie reprezentowanych. Kon- 
weneya ta wielką obudziła niechęć i żwawe wywołała 
rozprawy, a jak telegraficzna depesza z d. 6  b. m. z Frank­
furtu donosi, osoby po których nie spodziewano się po­
dobnego sposobu myślenia i wyrażania się , z namiętnemi 
występowały mowami przeciw gabinetowi austryackiemu.

— Mimo wieści odwołujących w dziennikach pół-urzędo- 
wych i mimo spokojnych doniesień jakie dochodzą z Nie­
miec żądanie kredytu 8,400,000 fr. niezostało cofnione i 
dyskussya nad nim rozpocznie się na najbliźszem posie­
dzeniu. Wprawdzie nie będzie potrzeby rozprawiać o sta-, 
nowisku Francyi w obec wojny, kiedy rząd ma pewne 
wiadomości źe wojny nie będzie, ale też zrzec się kredy­
tu nie m ożna, bo już znaczna część  poboru została za ­
w ezw aną i przybyła na m iejsce przeznaczenia. Do pro­
jektu wniesiono kilka poprawek a między innemi jeden 
z członków ostatniej lewej p. F. Bouvel zażądał aby Zgro­
madzenie wyrzekło swą opinią, iż sprawa niemiecka nie 
może być sprawiedliwie orężem rozstrzygnioną i że woj­
na jak dla narodów walczących jest powodem nędzy i 
niewoli tak dla sąsiednich staje się zgorszeniem.

Zgromadzenie rozprawiało przez dwa posiedzenia o 
prestacyach w naturze przy budowie dróg i naciśniętą 
mnóstwem propozycyj i poprawek dyskussyą odroczyło, 
zostawiając w swej mocy prawo z r. 1836.

— W edług ostatnich wiadomości z Rzymu, które je ­
dnakowoż zasługują na potwierdzenie, rozpoczęto nego- 
cyacyą miedzy rządem neapolitańskim i (rancuskim za po­
średnictwem rządu papiezkiego a to celem utrzymania nie­
ustającej załogi* Francuzów w Rzymie a Neapol.tanczy- 
ków na prowincyi. Powiadają także źe nuncjusz apo­
stolski w Wiedniu doręczył ks. Szwarcenbergow. notę, 
w której źadal zmniejszenia korpusu austryackiego znaj_ 
dującego sie obecnie w Państwie Koscielnem. Korpus ten

' liczy 20,000 ludzi i pozostaje wyłącznie na koszcie rzą­
du rzymskiego. , ..

— Rozruchy na wyspie Sardynii, o których już mó­
wiliśmy i które były powodem do wysłania jen. La Mar­
mora z zupełną w ładzą, uspokojone zostały ' zupełnie.

Byłyto rozboje niemające żadnego związku z polityką. 
Na ostatniem posiedzeniu interpellowany w tym wzglę­
dzie Minister dał zaspokajające wyjaśnienia. P. Demarchi 
vice prezes Jzby podał się do dyinissyi, w miejsce jego 
wybrany p. Benso.

Kustosz katedr, lwowskiego kościoła metropolital­
nego JX ., Kajetan Żmigrodzki otrzymał tytuł Opata 
infułata Żółkiewskiego.

W ied eń  6  grudnia. W edle pgłoszonego dzisiaj 
sprawozdania bankowego * miesiąca listopada zasób 
gotowizny w  srebrze wyrnos( o l , 7 19 ,9 7 5  z łr . (p o­
w ięk szy ł  się zatem w  ciągu inl££iąca o 1 5 6 , 8 7 8  z łr . ) ,  
Sproccntowe bilety kassowc ^ D ,b b 7 ,1 0 5  (przybyło  
6 7 3 ,3 3 5 ) ;  asjgnaty na dochody krajowe węgierskie

nńO  rn rw trh rłn  2 9 3 , 0 / ^ )  bilfitv skarhl] 113 Ń-

sye ao państwa  
się o 1 ,142 ,5295) .  Summa w  obiegu będących bank­
notów 2 5 3 , 9 9 5 , 4 8 7  złr. (w zro s ła  o 1 ,5 0 0 ,9 9 3  z łr . )

— Dzisiejsza G a ze ta  W iedeń ska  zamieszcza  
w  części urzędowej, następny list J. C. Mości do c. 
k. tajnego radzcy barona Kiibeck:

„Kochany baronie K iibeck! Gdy wolą moją jesf* 
aby przepisana konstytucyą państwa w  ogólnych za­
rysach, Instytucya Rady Państwa nateraz wprowa­
dzoną zosta ła  w  życie, mianuję W Pana niniejszem 
Prezydentem mojej Rady Państw a, w  przekonaniu? 
że tej ważnej posady niemógłbym doświadczrńszj m 
i wierniejszym powierzyć rękom-

„Polecam zarazem mojemu ministrówi-prezydento-  
wi, aby porozumiawszy się z  Wpanem ustanowił pod 
Jego kierunkiem kom isyą , której zadaniem będzie  
skreślić projekt statutu o urządzeniu i zakresie dzia­
łania Rady Państwa. W ypadek prac tej komisy! 
złożj'sz W P an  mojemu ministrowi-prezydentowi, wra« 
z własnem i nad nim uwagami.

W iedeń 5  grudnia 1 8 5 0  r.
Franciszek J ó ze f  nt. p.

S ch w a rzen b erg  m. p.
- -  M ów ią ż e  rezultat konferencji ołomunieckiej, 

aż do ukończenia drezdeńskiego zjazdu djrplomatów 
pozostanie tajemnicą, i tylko ogólne oświadczenie, 
mające usunąć w szelką  wątpliwość co do najlepsze­
go porozumienia między Austryą a Prusami, ma być 
do publicznej podane wiadomości. — Tymczasem na 
zasadzie ułożonych w Ołomuńcu punktów przedugo-  
dnych zjadą się do Drezna pełnomocnicy wszystkich  
dworów niemieckich na konferencje, które jeszcze  
w' bieżącym roku ukończone być mają. — Na dzisiej­
szej radzie ministrów ma zapaść decyzya czyli mini- 
ster-prezydent książę Szwareenberg osobiście w rze­
czonych konferencyach udział weźmie.

— W  krotce wyjdzie z druku nowa broszura w y­
jaśniająca kwestą niemiecką, której autorem ma być 
hr. Ficquelmont.

— Zakaz dziennika D eutsche A e itu n g  a u s Boh-  
m en  spraw ił pewne wrażenie w Pradze. Gubią się 
w  domysłach, eo mogło być powodem do tak suro­
wego środka, przeciwko dziennikowi znanemu ze sw o ­
jego umiarkowania.

W ied eń  7  grudnia. Dzisiejsza gazeta wiedeńska 
zawiera następujący list własnoręczny' J. C. Mośći 
do ministra prezydenta księcia Schwarzenberga:

„Gdy wolą moją jest aby przepisana konstytucyą 
państw a \y ogólnym zarysie instytucya Ra 'j' Państwa  
nateraz w e sz ła  w ż y c ie ,  przeto polecam WPanu,  
abyś porozumiaw'szy się z moim tajnym radzcą ba­
ronem Kiibeck, którego jednocześnie prezesem rady 
państwa mianuję, ustanowił pod jego kierunkiem ko-  
missyą, której zadaniem będzie skreślić statut o urzą­
dzeniu i zakresie działania te g o  doradczego ciała. 
Członkowie tej komissyi mają mi być przedstawieni. 
Wypadek zaś ich prac ma być natychmiast poddany 
obradzie minislerjalnej a następnie’ mnie do decyzj'i 
przedłoźonj'. Wiedeń 5  grudnia 1 8 5 0 .

Franciszek J ó ze f  m. p.
Fr. Schwarzenberg m. p>

— K oresp . a u s tr .  wr obszernym artykule traktuje u 
missyi rady państwa, której działalność w  następny  
określa sposób:

„Rozumie się samo przez s ię ,  że nie jest  zadaniem 
rady państwa zajmować się drobnemi sprawami, gdy  
takowe z natury sw ojej bezpośrednio do zakresu dzia­
łania organów7 w ład zy  wykonawczej należą. Idzie  
tu zas o stworzenie poważnej, światłej i wj'ższej  
nad wszelkie pretrnsye stron i nad codzienne waśnie  
administracyjnego życia korporacyi, któraby mia­
nowicie w  ważnych wypadkach prawodawstwa i 
w ważnych kwestyach spornych minksteryum radą 
swoją wspierała.

Dotyczący paragraf naszej konstytucyi postanaw'ia, 
że  przy mianowano członków tej Radj' rozmaite czę­
ści sk ładow e monarchii nwzględnionemi bj'ć winny* 
To postanowienie musi niewątpliwie w ejść  do statu­
tu, mającego urządzić skład i działalność Rady pań­
stwa. W ten sposób zabezpieczona jest  tyle często­
kroć róż lorodnym interesom monarchii, jak i różno­
rodnym wymaganiom narodowości i rozmaitym potrze­
bom krajów koronnych najpewniejsza i najwięcej za ­
spakajająca rekojma skutecznego w7 rządzie u w zg lę­
dnienia. Nadto zyskują ludy monarchii radosne upe­
wnienie, że wszystkie prawa i rozporządzenia, które 
dotąd wydawane być musiały w  kształc ie  prowizo­
rycznym, na przyszłość poddawane będą badaniu Ra­
dy państwa. A  któżby mógł zaprzeczyć że doświad­
czeni, światli i w yżsi nad namiętności ludzie niema- 
jący sądzić o interesach stron i ich pretensyach, a 
przynoszący do prac swoich charakter surowy, uczci­
w y  i rozsądnie postępowy, wszj'stkie posiadają przj'- 
mi i.ty aby się stać podporą tronu i być rękojmią dla 
ludu?

Co się tycze nadmienionego wyżej postanowienia? 
że przy obsadzeniu posad radców państwa rozmai­
tość krajów koronnych uwzględnioną być winna,, ta­
kowe okaże się bez wątpienia zbawiennem. Z  samej 
natury administracj i wynika, że wr łonie samego mi- 
nisteryuni jedna myśl g łów n a , jeden kierunek, jedno 
dążenir panować musi. Z a każde postanowienie ra­
dy ministrów odpowiedzialni są  solidarnie w s z y j e /  
jej członkowie. Inaczej rzecz się ma z radą p8Ć- 
s tw a ,  tam wolno jest pojedyńczym członkom prze­
prowadzać osobiste swoje zdanie, i powagą swojego

I



dowodzenia wspierać je zastrzegać. bowiem

wedle ważności przytoczonych na jego poparcie do^  ̂ D'e za^atw1.

wojska pru- 
elektor nie 
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wodów. Jcdnem słowem: Rada państwa przedstawia 
Żywioł rozwagi, mininisieryum zaś s iłę  czynu w ży­
wym państwa organizmie.

Nawspólnem działaniu tych dwóch potencyj n0le- 
ć będzie porządny rozwój politycznego życia nor- 
dnym i trwałym odpowiedni stosunkom. 5 
R ozległe doświadczenie jakie nowoinianowuny pre­

zes Rady Państwa we wszystkich gałęziach "publi­
cznych interesów posiada, wysokie, a nawet rew o- 
lucyjnemi katastrofami lat ubiegłych nienaruszone 
zaufanie, jakie we wszystkich klasach ludności obu- 
dza, jego wypróbowana uczciwość i znany takt w po­
stępowaniu odpowiedmem rozsądnym wymaganiom 
czasu, uzdolniają go szczególniej do wysokiej posady 
na jaką go wola monarchy powołała. Tuszymy s o - i 
bie, że i wybór człoukow Rady, równie radosne o-
budzi współczucie.

— Meuigkeitsbureau z apewnia że ministeryum czyni i 
przygotowania do zwołania sejmów krajowych, które I 
najdalej w Czerwcu 1 8 a i  r. zebrać się maja.— W krót- ! 
ce ma w y j ś ć  statut o koronacyi Cesarza, nad którym 
odbywają się właśnie obrady. '

_  Prawo o zaprowadzeniu monopolu tabac/neo-o 
w Węgrzech juz przedłożone zostało do sankcyj c f-  
sarskiej. Postanowienia jego mają jeszcze przed 
tegorocznym zasiewem wejsc w wykonanie.

(W iadom ości bieżące) Mówią, że ma być ustano­
wiona specjalna komissya, mająca dawać opinie sw-o 
je  względem prozb wychodźców o pozwolenie 
wrotu do kraju. Licru“ 
znaczna iż komissy 
szczegóły, niemało unco uęuzie uo czy

Kilku inżynierów, mechaników i fabrykantów

Komissarz związku hr. Rechberg zawiadomił w szy­
stkie w ładze, iż urzędników ich czjmi odpowiedzial­
nymi osobiście za wszystkie szkody, z nieprzyjmowa- 
nia stępia wypłynąć mogące.

Z  Hanau donoszą z d. 3  grudnia iż wojska zw iaz- r,°j'owe SZahuJe ci%s'e 
we otrzymały tegoż sanifm  H n !a  n a b o i ,  .w i s i i n i f i e i a  1 b rz e  ’“ fo rm o w a n e  z

przedłużona,
kowe otrzymały tegoż samego dnia nakaż posunięcia j 
się na drodze do Kassel. Pruski jen. Gróben nie bę­
dzie pewnie na nie czekał. W obozie bawarskim ruch 

v Vn -  r u  .J®neralny posunął sie 3  grudnia 
do Hunnteld, wojska cesarskie gromadzą sięgromadzą się 

z ołomunieckich u-

niesłychany. Sztab 
wieczór 
też nad Rhon.

Rząd bawarski niezadowobHłj 
kładów. Widzi on w zawieszeniu związku aż do u- 
konczema konferencyj w Dreźnie, naruszenie ustaw 
zw iązkow ych; i dla stawienia się naprzeciw dwom 
państwom niemieckim głów nie traktującym losy Nie­
miec, rząd len zamyśla wejść w stosunki z inneini 
drobniejszemi państwami niemieckiemi. Wirtembers 
już przystąpił do tej nowej koalicyi, Hanower już 
poprzednio o tem pomyślał i wciągnął do wspólnego 
jnteressu Oldenburg i oba Meklemburgi*, a to wówczas 
kiedy interwencją zbrojna spodziewaną była do Hol­
sztynu. X  łatwością też porozumieć się zdołają oba 
te związki północnych i południowych krajów. *Tym 
sposobem sprawa niemiecka przed kilką dniami pra­
wne że załatwiona, na nową niepewność może być 
wystawioną. Nie ~ - i —  • • ■ • - •_ | . ; , „  - J możemy jednak wierzyć wieściom,
jakoby Bawarya zamyślała szukać protekcyi Francyi

r—   pozwolenie , ' f 0” 3"' . P!e™*** *<*ehce się mieszać do cu-
u. Liczba takich próźb ma juz bvć tul- ° sPr'uł 1 ty™ sposobem wojnę ogólną w yw ołać, 
omissya niewchodząc nawet w L „ h n !  : druSa 'vPfy w sw !łJ. Si!ej*oko w Niemczech rozpostarł- 
•mało mieć będzie do czynienia. i S%  “,c Prs5eP°“ n' 1 °. '•Księstwa Holsztyn i Szleswik n ie  czekając r o z b r o -  

zg łosiło  sie do ministerstwa handlu z o ś w 7 a 'd c z e n ie m  i i 0 " ',3  l a m u s o w e g o ,  zażądały podobno pośrednictwa 
' chcą dostawić na ogłoszony konkurs lokomotywy 1 J™*a -nMowerskiego, i w y sła ły  w tym celu p. Schlei- 
„.„gace ciągnąć wagony pod gorę. Zdąje się że i nie S - * A.uS,,st* > ktory pewnie tej sposobno- 
konkurrencja będzie żyw a; szczególniej godnym uw a- nocy z i e d n i ć ' . w Pfy.w *' 
gi i praktycznym w  tej m i e r z e  ma być wynalazek c. k. > (jom" 1 dnac- Kro1 '^nsk. me jest

go znaczenia, albowiem pokazuje coraz większe wzmaganie sie w ła -  
<l*y parlamentarskićj , t. j. większości Zgrom. Narodowego, nż0-  
"ćj Z konserwatorów quand ineme. Napróżno le P a y s , dziennik 
elizejski woła, że konstytucya Marrasta, dla tego, że kraj oświad­
czy ł  się za jej reformą, s t raci ła  siłę i żyoie. Dzienniki konser­
watorskie milczą na to. Używają one opinii publicznćj, ile razy  
konsty tucja  daje przewagę L. Napoleonowi, a używają konstytucyi, 

raiiy ona ich Prerogatywy popiera. Tym sposobem Zgrom. Na- 
e L. Napoleona; jednakże pomimo tego, osoby
zapewniają, że władza L. Napoleona zostanie

1 ic  x Srom. Narodowe swój mandat także przedłuży.
Takim sposobem konserw ato row i myślą załatwić trudności roku

i ^ u ' s i e - ' d  ° 7  T ’ W k ‘^ ^  mówią. opinia Francyi ustali sie i dojrzeje. Ma to zgadzać s/p •
I Manni a a '  , wsxystkiemi interesami
L. Napoleona, reprezentantów płatnych po 25 fr. dziennie a s r r r c
golmej orleanistów czekających pełnoletności Hrabiego Paryża 
W Jockey  c lub , złożonym z pierwszych bankierów, dyplomatów ! 
kapitalistów panuje ogólna opinia, że władza L. Napoleona będzie 
przedłużona. Czy się to ziści, to rzecz inna. Obowiązkiem moim 
jest  tylko powiedzieć jak  stoją rzeczy. Nie jestem wykładaczem 
waszych życzeń, lecz korespondentem zdającym sprawę z panującćj
opinii. Jeżeli się stan rzeczy zmieni, jeżeli opinia publiczna poka­
że się w sprzeczności z większością Zgr. narodowego, ostrzegę o 
tćm publiczność polską, ostrzegę rozumie się bez wstydu, bo obo­
wiązek mój nie zasadza się na wykładaniu przyszłości.

Potęga parlamentarska Zgrom. Narodowego . na którą nie można 
dosyć zwracać uwagi,  bierze krój tern pewniejszy,
Izby okazuje ciągłe względy dla L. Napoleona

ze 
mogące

powagę na pół-  
przeciwny ukła-

Kapitana Tunkler.
— Dochód ze stempla w miesiącu Listopadzie b. r. 

był wedle urzędowego wykazu dwakroć większy od 
dochodu w odpowiednim miesiącu roku zeszłego.

— W  ministerstwie skarbu pracują obecnie nad 
rozporządzeniem, o cyrkulacji publicznych papierów, 
ma.iacem służyć za przygotowanie do stanowczego 
uregulowania stosunków valutj7 krajowej.

— Dyrekeya kolei żelaznej północnej robiła wczo­
raj pierwszą próbę oświetlania gazetn wagonów; próba 
ta najpomyślniejszym uwieńczona została rezultatem.

NIEM C Y .
B erlin  5 grudnia. Po ustąpieniu ministra oświece­

nia, rozmaite listy ministeryalne krążą; wszystkie je ­
dnak zgadzają się w tem, iż Manteuffel obejmie pre- 
zydyum i albo ministerjum spraw wewn. albo zagr. 
tudzież że skład nowego ministeryum będzie w  du­
chu ostatniej prawej. Spodziewany przyjazd posła 
pruskiego w Petersburgu jenerała Rocliow, łączą  
z kombinacj ami ministeryalnemi; radzca sądowy Plótz 
znanj'jako zacięty przeciwnik wszystkich reform choć­
by nawet w gospodarstwie, otrzyma tekę mjn. rolni­
ctwa. Raumer uważanj7 również za kandydata do 
spraw7 wewn. a prezydent najw7yzszj7 Witzleben o- 
świecen;a.

Nowa Pruska gazeta  pisze o rozpuszczeniu woj’-  
ska: „Jeżeli jak słychać ołomuniecKie postanowienia 
dozwoliły wstrzj7mania pospiesznej mobilizacyi, to 
nie mniej w uskutecznionej już zajdą pewne modyfi- 
kacye, które z interessem państwa zgodne będą, a
indywiduom pożądane. P o w o ł a n i  d o  drugiego ja w ie ­
nia będa rozpuszczeni do domu, jak niemniej część 
pierwszego, których w łasne sprawy do domu powo- 
łują. Nie można tu pominąć tej okoliczności że mo­
bilizacja kosztuje dziś do 2 5 0 ,0 0 0  talarów dziennie, 
a Izby koniecznością swojego odroczenia postawiły j 
rząd wr tem położeniu iż nadzwyczajnych wydatków 
na nadzwyczajnej drodze zaspokoić nie może. Przy 
naszym systemie wojskowj7ni podobne rozpuszczenie 
nie może być szkodliwym dla państwra , w razie na- 
Wet, gdj7bj7 wolne konfereneye pożądanego nie przy­
niosły skutku, i gdyby zaszła  potrzeba orężem praw 
kraju bronić.“ >

Mimo wróżby pokoju Koblenz fortyfikują i znoszą 
Przechadzkowe ścieżki zewnątrz fortyfikacyi znajdu­
jące się.

Namowy pruskich agentów w Kassel, do których 
Jiprócz daw nych policzyć trzeba jenerała Brese i ad-

FfL4NCY.1i.

d I a r y ż  3 grudnia,. Wiadomość o zjeżd/ie pełnomocników pru­
skiego i austryjackiego w Ołomuńcu i o roli pośredniczej jaką  miał 
przyjąć w sprawie niemieckiej p. Meycndorf, ambasador rossyjski,  

( sprawiła  na giełdzie paryzkiej wielkie podniesienie się renty. W czo ­
raj p. de Lahitte zapewniał  z  takiem przekonaniem łv  sali ustępo­
wej Z g r o m .  N a r o d o w e g o ,  i e  z j a z d  o k t ó r y m  m o w a ,  r o k o w a ł  p o k ó j  
iż w i e l u  r e p r e z e n t a n t ó w  z a c z ę ł o  p r z e b ą k i w a ć  o n i e u ż y t e c z n o ś c i  p o ­
wołania do broni <10,000 rekrutów. Zobaczymy, czy nadzieje kon­
serwatorów francuskich się ziszczą. Nateraz stosunki europejskie 
wiążące sic ze sprawą niemiecką, zostały zupełnie odkryte. Ra­
port p. de Remusat oświadcza, iż koinisya podziela politykę M es- 
sa -iu , t. j. że pragnie pokoju i że zachowa neutralność, dopóki j e j  
in teresa  i równowaga europejska nie będą narażone. Raport za­
pewnia także, że Rossya oświadczyła się za neutralnością, nie mó­
wi jednak za jaką. Tymczasem lord Palmerston p rzes ła ł  note o- 
kólnikową do dworów, w której oświadcza, że Anglia, chociaż pra­
gnie pokoju, nie myśli wcale w razie wybuchu wojny pozostać 
neutralną, albowiem wojna mogłaby zaszkodzić interesom angiel­
skim, czego Anglia ścicrpieć nic inoże. Powyższa nota każe wno 
sió

i e  większość 
nie daje sie spro-

wadzić z przyjętćj linii postępowania przez żadne powody. " Poka­
zało się to wczoraj przy rozbiorze kredytu 13 milionów, żądanego 
dawniej przez jen, d’Hautpoul, na pokrycie wydatków nieprzewi­
dzianych w budżecie 1850. P. Cjiarrus. przypominając traki amenta 
na rewii pod Wersalem i odwołanie jene ra ła  Neumayera , chciał 
aby Izba dała naganę L. Napoleonowi zmniejszając kredyt o 25.000 
f r . ,  ale Izba nic da ła  się do tego namówić. P. Schoelchcr żadał  
zmniejszenia kredytu o 500 f r . ,  ale i on nic nie w skórał  W  tej 
dyskussyi, nie wystąpił  ni jen. Changarnier, ni jen. Schram m . a 
jen. Oudinot zaw ar ł  się w samych ogólnikach. Partya  orleańska 
coraz bardziej się wzmaga. U O rdre , który z dziennika tiers parti  
s ta ł  się organis towskim, ogłasza  listy synów Ludw ika Filipa, któ- 
re wystawiaja  w pieknem świetle księcia Joinvillc. Pisma Guizota 
o Monku i Washinghtonie Już w y s z ł y .  Monk szczególnie wzbudza 
ciekawość. Opinia publiczna widzi zawsze Mońka w osobie Jenerała 
Changarnier, który z aw ar ł  się znowu w głębokiem milczeniu, za­
pominając, że rolę Mońka może odegrać samo Zgromadzenie Naro­
dowe. W y sz ła  w tych dniach s ta tystyka parlamentarska. p, dług 
której 259 reprezentantów ma być za ruchem , a 191 za konser­
watyzmem. Urzędnicy, wojskowi, kapitaliści, właściciele,  kupcy i 
księża , s ą  w większej części za konserwatyzmem, kiedy literaci, 
adwokaci, robotnicy i lekarze są  w większej części za ruchem. 
O p in ia  k o n s e r w a t o r s k a  „ i « g l e  jeszcze p r z e m a g a .  Jednakże obiór pp.

uvergier de Hauranne . U.dault pokazał, że kraj nie dzieli ślepe­
go konserwatyzmu. Social,’ści ogłosili już swo kalendarze . które 
we Francyi wiele wpływają na opinią publiczną. Ich nazwiska sa- 
Almanach phalansterien, Alm. du peuple, Alm. de la Republique du 
people, Alm. des Martyrs,  Alm. des Opprimes, Alm. du citoyen 
Deficit, Alm. des Reformateurs.

P aryż 4  grudnia. Sprawozdanie p. Reinusat w obo­
zie konserwatystów i oppozycyi umiarkowanej zrobi­
ło dobre wrażenie. Dowiedziano się z radością, że 
Zgromadzenie niechce wojny, i że się do niej nie da 
wciągnąć zmiennym humorem prezydenta. To oświad-

że neutralność Rossyi jest  tegoż samego rodzaju. Wszystkie : czenie komisyi obudziło ufność W  Świecie finansowym, 
więc trzy mocarstwa przyjęły jedne politykę względem Nieinieo i i t!ł^  Z e  nawet dzisiaj chociaż W niedzielę papiery po- 

° " ' ° , dnosiły się w górę, tem w ięcej, że wiadomości na-
| deszłe z Berlina obudziły nadzieję spokojnego za­

kończenia sporu między Austryą i Prusami.
,  „„„„i. , ,  S p raw ozd an ie  p. R einusat tak pod wztrlede/n fnr_

wewnętrznych i obawy iue‘iu 1 ewolucyjnego w Prusach, n,y^ jako i treści wypracowane j’est starannie- komi­
na t rym najwiecejby ucierpiała, oświadcza się najsilniej za po- i Sy a  porozumiewała się z gabinetem, który w ’imieniu 
kojem, i że pozbawia Prusy wszelkiój nadziei pomocy. Ostatni punkt, . . .  . . .  . . _  .
na który p.  R^musat k fa j zje ciągły przycisk, obrócony jest,  jak 
każdy odgadują pr?,eoiy. l , N ap o leo n o w i ,  który s k ł a n i a  się więcej

p o k a za ły , ze w ojn a  eu rop ejsk a  b y łab y  nieuchronnem  następstw em  
r y w a liz a o y i p rus z Angtry^  R óżnica p o lityk i fran cu sk ićj*  ozna- 
c onej w  raporcie  p. de Remusat,' polega ty lk o  na tem , ie  F ra n c y a ,

nielutanta królewskiego majora Boddien, na nic się 
udadzą. Rada miejska Kasselska nie chce przystać 
na redakcyę adressu do elektora, na czem wiele Pru- 
?°m należy, aby, gdy sami opuścić muszą elektorstwo, 
1 Rawarya zniewoloną była do tego kroku. Adres

prezydenta domagał s ię , ażeby, p. Remusat nie od­
znaczał z takim przyciskiem prawa Zgromadzenia, 

. . „ które samo tylko w edług konstytucyi może stanowić
e n  '‘bńskiego, czy to dla tego że Prusy micmą się re -  ; o pokoju lub wojnie. Lecz komisya odpowiedziała,

że pragnie wojny że większość żąda tego zadość-uczynienia i że jeżeli 
ono danem nie będzie w zupełności, należ}7 się oba­
wiać dyskusyi gwałtownej i osobistej, dodała nadto 
że przez tę koncessyą, którą uczynić wypada, aby 
nie razić [drażliwości reprezentantów, będzie można 
publicznie ośw iadczyć, iż polityka poselstwa jest po­
lityką Francyi.

Jal wiadomo Zgromadzenie oie zSa , a na u- 
tworzenie armii obserwacyjnej nad-Renskiej i w tym 
względzie sprawozdanie p. Remusat wyraża opinia
Izby, mówi bowiem: że tu nie idzie bynajmniej o u- 
tworzenie armii, ale o czuwanie, izby granice były  
strzeżone, iżby nie b y ło ,u 1 ającego Francyi w y­
zw ania, i ażeby mieszkańcy7 raju nie okazali sie
.skłonnymi podżegani°m sąsiednich prowincjj.“ Ta 
część raportu była rozbierana i rozw7ażana skrupu­
latnie, lecz komisy® we przestała tylko na samej o- 

na 6ciu mi- strożności stjdu i re 8(liC}'t. Chcąc uniknąć wypadku 
możliwej w.pjny, a si ę,  aby humór wojenny

•N yny iaki się udał pochodzi od wyższych urzędni- i 
. a i w tum czytamy naprzód narzekanie, i i  tie  

’°r m czu a ł wojska auslrj ackie i baw'arskie do wkrtt

prezentantami myś|j woInośc() czy też  dla tego, 
dla utrzymania przy wf adzy.

W>j^W8zy dzienników republikańskich, których g łos jes t  dziś 
bardzo słabły ? Wszystkie inne oświadczyły sie za polityka raportu 
p. de Remusat. Dzienniki elizejskie okazały jednak ,  iż uczuły o- 

; brazę z powodu zasad _ jakie p. de Remusat oznaczył dla polityki
wewnętrzno-konstytucyjnej. W  rzeczy samej, p. de Remusat mó­
wi, że tylko Zgromadzenie Narodowe ma prawo czynienia obietnic, 
że żaden akt rządowy n>f pOW{n;en przesądzać woli Zgr. Narodo­
wego i paraliżować jej z góry par la puissance des fa its  accom- 
plis. J o u rn a l des Debats dopełnił myśli raportu, mówiąc: W e ­
dług kon.ty tueji  m am y tylko  je d n ą  w ła d zę :  „Zgromadzenie N a­
rodowe . Jest  to rząd niebezpieczny, êex Prosty. albowiem 750 
osób łatwiej może dać zwycięztwo rozumowi przeciw namiętno­
ściom, aniżeli rząd monarchiczny. P o w y ż s z a  doktryna pokazuj'e, że 
Francya przeszła dz|^ ^  jnn„gQ (,jeguna prawa publicznego. Roku 
1849, Ludwik Napoleon opierając się z żuchw 
lionach głosów, daw ał  sobie przewpgc nad Zgromad.' Narodowćm:
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franki i centimy. Nadto chw yciła się także  ̂ innych 
środków aby zapobiedz wojnie i zażądała, izby ra­
port Pana Remusat natychmiast przesłany był do Ber­
lina, celem przekonania Izby berlińskiej, że tylko sa­
mo Zgromadzenie może upoważnić do wojny, a że 
Zgromadzenie wojny nie chce. Stało się w edług jej 
życzenia i kiedy p- Remusat odczytywał raport w Iz­
bie, osobny kuryer w iózł go już do Berlina. N ie- 
maż najmniejszej obawy, aby Elizeum sprzeciwiało 
się konkluzyom raportu komisyi: i owszem czytamy 
w  D ebatach , że po odczytanem sprawozdaniu, jedy- 
nastu mówców zażądało głosu na dzień dyskusyi; 
dziewięciu żądało przeciw, między innemi: pp. Mat- 
hieu (de la Dróme) Pascal Duprat, Emanuel Arago, 
Napoleon Bonaparte, Dupont (de Bussac). Dwóch zaś 
za  konkluzyami raportu, to jest p. Dupin i p. Persi- 
gny. Otóż wystąpienie p. Persigny, który zaw sze  
uchodzi za przyjaciela prezydenta i za organ jego 
myśli, jest rękojmią zgody prezydenta; bo skoro on 
popierać będzie sprawę pokoju z mównicy, gabinet 
Berliński może być pewien, że prezydent chce po­
koju.

— Jak widzimy najzupełniejsza zgoda panuje mię­
dzy Izbą i rządem; zgoda wzmocniona odstąpieniem 
propozycyi pana Creton, którą orleaniści poświęcili 
z ujmą własnego honoru. Powiadają, że prezydent 
korzystając z tak dobrego usposobienia Izby w niesie 
obecnie projekt swej dotacyi na r. 18 5 1  i jak się 
zdaje projekt ten nie znajdzie przeciwników- oprócz 
ostatniej lewej. Mówią, że p. Mole b y ł mu przeci­
wny; jemu to przypisywano owe sław ne wyrażenie: 
P a s un sou de p lu s , pas une heure de p lu s■ Nie 
zdaje nam się, aby p. Mole miał jakieś powody do 
tak mocnej przeciw prezydentowi oppozycyi, jest to 
bowiem człow iek , który przez długi ciąg parlamen­
tarnego życia wszystkie opinie potrochu podzielał, 
do wszystkich rządów- należał, a powiadają, że naj­
mocniejsze sympatye wiążą go z cesarstwem. Jakoż 
miał zaledwie lat 2 5  ( 1 8 0 6 ) ,  kiedy wydane przez 
niego dzieło : E ssa is de morale et de politique zw ró- 
ciło nań uwagę Cesarza, gdy pan Mole badajac w o- 
wem piśmie naturę ludzką przyszedł do konkluzyi, 
że najlepiej odpowiadającym jej rządem jest właśnie 
ten, który św ieżo w-ybrano. Obsypał go za to Na­
poleon łaskami. Zamianował radzcą Stanu, później 
jeneralnym dyrektorem dróg i mostów a później je­
szcze podniósł go do godności wielkiego sędziego. 
Przez cały czas trwania cesarstwa p. Mole był je -  
dnym z tych ludzi, którego Napoleon najwięcej lubił,  
szanow ał i u żyw ał, z owych to czasów wyniósł 
Mole reputaćyą Bonapartysty. Po bitwie pod W a­
terloo, p. Mole nie usunął się od legitymistów i wkrót­
ce został ministrem, lecz tekę sprawował tylko przez 
rok (1 2 g o  września 1 8 1 7  do 28go  grudnia 1 8 1 8 ) .  
W owym czasie popadł w niełaskę a raczej w za­
pomnienie, bo od r. 1 8 1 8  aż do 1 8 3 0  ż y ł  z dala 
od urzędów i gabinetów. Starsza w ięc ga łęź  Bur- 
bonów najmniej podobno u p. Mole ma sympatyi cho­
ciaż stosunkami pokrewieństwa (z ięć  jego jest legi— 
tymistą) złączony jest z zwolennikami-dawnej monar­
chii. Po rewolucyi lipcowej pan Mole był jednym 
z pierwszych doradzców, którzy otoczyli tron z roku 
1 8 3 0 ,  i należał do gabinetu zamianowanego naza­
jutrz po rewolucyi przez Ludwika Filipa jeszcze ja ­
ko regienta. Lecz mimo wysokiego szacunku jaki 
miał Ludwik Filip dla zdolności i doświadczenia t*'- 
go męża stanu, przypadek zdarzył, że p. Mole nie 
należał do żadnego większego gabinetu i po kilka 
razy wzywano go do do utworzenia składu ministe- 
rjum , lecz za każdą razą upadł. Od r. 1 8 3 8  do 
1 8 3 6  nie należał do spraw; w ministeryum z d. 6  
września miał rolę podrzędną bo p. Guizot zajął 
pierwsze miejsce. Dopiero od dnia 15 kwietnia 1 8 3 7  
do 15  kwietnia 1 8 3 9  zostaw ał na czele rządu i 
w kwestyi okupacyi Ankony jak niemniej w sprawach 
B elg ii, zagrożonej podówczas wojną holenderską, 
dał dowód na mównicy wielkiego talentu. Kiedy na­
deszła koalicya, p. Mole w alczył dosyć zwycięzko, 
bo miał w iększość 8  głosów , ale zdawało mu się, 
że o-o król pośw ięcił, podał się do dymissyi. Od­
gadł jego myśl Ludwik Filip , podania nie przyjął i 
zachęca ł, ażeby się odwołać do wyborców.. Opinia 
okalała  się nieprzyjazną gabinetowi z d. 15  kwie­
tnia i p. Mole usunął się w przekonaniu, Że je£° 11 ~ 
padek widziano z radością w Tuileryach. Ze zaś od 
tego czasu Ludwik Filip nie p rzyw ołał go do spraw, 
hrabia Mole aczkolwiek ża ło w a ł upadku dynastyi 
sądził jednakowoż, że ona nie umiała go ocenić, 
gnając więc te szczegóły  życia hrabiego Mole, tru- 
“no jest w istocie zgodzić się z opinią, która go na 
stronę orleanistów przekłada, jestto w ścisłem zna- 
czeniu konserwatysta, mniej dbający o dynastye i oso­
biste rządzących interesa. W edług swego przeko­
nania oświadczył się kilka razy, że i lud jest niechę­
tnym pr55 u eniu w ładzy prezydenta, i że to jest 
jedyne roz ązame trudności, chyba żeby w obecnychnieszczęshtyych czasach do możU_
wego rozwiązania. ’ J J

— Dzisiaj prezydent Rzeczypospoljtej przyjmował

C A S.
T- ni r  i ni i,UL. ,_____a— »— —   

u siebie pana Guizot jako dyrektora akademii, który 
mu doniósł o nowej elekcyi pana Nisard i według  
zwyczaju zażądał jej potwierdzenia.

— Oprócz bankietu jaki rada municypalna zamierza 
dać w d. 1 0  grudnia dla prezydenta, prezes Izby na 
jego cześć wyprawia wielki obiad.

G r z ę d o w e .

Ner 5457 praes. OBWIESZCZENIE . L448l
Rozporządzeniem Ministra Oświecenia publicznego, z dnia Ugo 

listopada b. r. do L. 9300, nadesłano do C. K. Komisy* Uubei nialnćj 
następujący a *u '/• <*° publicznej wiadomości podający się przepis 
o t ak sach — przez kandydatów do egzaminów teoretyczno -  rządo­
wych przypuszczonych — opłacać się mających, 

jg C. K. Komisyi Gubernialnej.
Kraków d. 6 g r u d n ia  1850 r .  E ttm a yer  m. p.

•/• R e s k r y p t
M in istra  w yzn ań  i  oświecenia obowiązujący w ca -  
<Um pań stw ie A ustryackiem  iv k tórem  za w a rte  są 
tym czasow e przep isy względem taks egzam inalnych  
dla kandydatów  m ającydi być przypu szczon em i do 

sk ła d a n ia  teoretycznych egzaminów ̂ rządowych.
Celełn przeprowadzenia ustanowionych reskryptem z dnia 30 lipca 

1850 r. Ner 327 teoretycznych egzaminów Rządowych — Minister­
stwo wyznań i oświecenia po wzajemnćm znienieniu się z Mini­
sterstwem sk a rb u , co do taks opłacać się mających przez kandy­
datów rzeczonych egzaminów rządowych, dopóki powzięte doświad­
czenia względem nastepności tych nowych ustanowień, niewskaźą 
bliższych punktów oparcia w unorinizowaniu onychże— wydaje na ­
stępujące przepisy:

13 Taksa egzaminacyjna dla wszystkich krajów koronnych sta­
nowi się na 10 złr. m. k. od ogólnego, i na 8 złr .  m. k. od każde­
go szczególnego oddziału egzaminacyjnego.

23 T a k s y  te  w in n y  być  p rz e z  p rz y s t ę p u j ą c y c h  do eg za m in ó w  
p rze d  odbyc iem  k a ż d e g o  a k tu  e g za m in a c y jn e g o  u iszczone .  K a s y  
do p r z y j m o w a n i a  t a k o w y c h  t a k s  p rz e z n a c z o n e ,  osobnem  o b w ie ­
szc z en iem  w s k a z a n e  będą.

33  Najdalej na 2 i  godzin przed przystąpieniem do ustnych egza­
minów, winni są  kandydaci przed właściwym prezydującym wyka­
zać sie z opłaconej taksy egzaminacyjnej, i z kwoty na stępel do 
świadectwa egzaminacyjnego potrzebny— lub z otrzymanego zu­
pełnego lub czękciowego uwolnienia od taksy. — Przyniesione po­
kwitowania, mają być u przewodniczących egzaminacyjnych zacho­
wane. celem przesłania z końcem każdego półrocza właściwemu
Namiestuikowi lub Szefowi kraju wykazu onychże dla zaasygno- 
wania remuneracyj.

43  Dochód czysty z wpłynionych taks z każdego oddziału egza­
minacyjnego, ma być z końcem każdego półrocza, między Prezesa 
i Komisarzy egzaminacyjnych dotyczącego oddziału w takim sto­
sunku podzielony, w jakim każdy z nich do aktu egzaminacyjnego 
czynnie należał (Reskrypt z d. 30 lipca 1850 r. Ner 327 §  4 6 3 .

53  Asygnowanie takowych remuneracyj wychodzi od Namiestni­
ka (Banusa lub tymczasowego Szefa krajowego) w kraju koron­
nym, w którym Koinisye egzaminacyjne znajdują się; w Krakowie
iia tern /, je sz c z e  oil n acze ln iku  Kom inyi CJubcrniulnej, nadal 7.aż od
P r e z y d e n t a  r z ą d u  obw o d o w eg o .

6} Ubodzy i szczególniej pilne użycie czasu na naukę udowa­
dniający kandydaci mogą przez właściwych Szefów kraju, w Kra­
kowie nateraz przez Naczelnika Komisyi Gubernialnej, nadal zaś 
przez Prezydenta Rządu obwodowego od składania połowy lub ca ł­
kowitych być uwolnieni.

7)  Prośby o takowe uwoluienia, rozstrzygają  Szefowie krajów 
w pierwszej i w ostatniej Instancyi.

8)  Udzielone uwolnienia mają swą moc prawną d'a Komisyj E -  
gzaminacyjnych tylko w tym kraju koronnym, którego Szef tako­
we udzielił. Wydawane tylko być mają zawsze za czas trwania 
roku szkolnego, i działalność ich rozciąga się jedynie na egzamina 
w ciągu takowego zakresu czasu złożyć się mające— w razie zaś 
nastąpionego przy egzaminie odrzucenia (Reprobation) utraca się.

9)  W arunki do uzyskania uwolnienia są następujące:
a )  udowodnione ubostwo kandydata;
b) pilne użycie czasu swego na nau ę;
c) nienaganne akademickie sprawowanie się.

10) W jaki sposób mają sic przekonywać Naczelnicy kraju o ubó­
stwie kandydatów, zależy to od ich decyzyi, w zakresie następu­

jących ograniczeń: uwolnienie, mają sie nie-

Okoliczność, że im już p » cd p o l n y m  185»/5, na
mocy świadectwa ubóstwa . !  opłaty naukowćj,
lub stypendium udzielone z®s a . ywac jecz stanow ­
czo  takie okoliczności na prawd c -adniono przytoczyć,
> wedle możności dowodami °Pa" ^ .  k ‘° 'ych  przedłożenie 
do uznania niedostatku ich r0 ?»„*„■* Potl*ebnem;

b) w ogólnośoi nalegać należy na z eme publicznych świa­
dectw od Naczelników gmin, władz politycznych itp. w któ­
rych stanowczo daty do uznania nie ostatku ubiegającego 
się, sa  zawarte;  „

c) Świadectwa prywatne w tcncza J podstawę do u-
wolnienia służyć mogą, ™^  ?we są znanemi
i na zupełne zaufanie zas ługującymi--  , gdy ^  tychźe
świadectwach stanow cze  punktav P ku orzeczeniu w tćj 
mierze znajdują s i e — i g47 awująey tego rodzaju 
świadectwa, oneż wyraźnie z w asnego przekonania i pod 
własnem zaręczeniem, jako są  piaw ziwę — zatwierdzają; 
udzielone przez kolegia proteso , cli uniwersytetów,
w których wolność uczenia się i auczania istnieje — u- 
wolnienia od opłat kolegialnyc '  *at szkolnych 1850/5, 
do I85y53 w tenczas tylko za d“*tateezBe> wykazanie się 
ze wszystkich trzech p°4 ar j. 
będą mogły być przyjęte, ) eze 1 
uwolnienia od opłat kolegialnyc .

11) Dla osądzenia akademickiego sprawowania się i szczególniej 
pilnego poświęcenia się naukom, obow ią i są proszący do pier-

<0

*•1 w y m ien ionych  p u n k tó w  
, o dnoszą  do z u p e łn e g o

wszego zaraz podania o uwolnienie, w każdym razie wykazy swe 
nukowe z odbytych w ostatnich czterech latach nauk, jako to: świa­
dectwa i egzamina dojrzałości,  lub świadectwa uczęszczania, ksią­
żeczki meldunkowe itp. dołączyć.

12) Jeżeli kandydat sobie życzy, udzielone mu na rok szkolny 
całkowite lub częściowe uwolnienie— znowu na rok następny mieć 
ponowionem, powinien podać sie o przedłużenie takowego, które 
mu tylko w takim razie udzielone być będzie m ogło— jeżeli:

a )  uczęszcza jeszcze na nauki — lub jeszcze jaki czas tymże 
od czasu piewszego uwolnienia poświęcał s i ę — i n iep rzerw a n ie  
pilne oddawanie si^ tymże, oraz nienaganne prowadzenie się ak a ­
demickie, udowodni;

b) jeżeli Wykaże, że się już  poddał egzaminowi rządowemu, i 
przez tenże za zdatnego uznanym został ;

c) jeżeli w takimże samym sposobie, jako wyżej pod art. 10 
powiedziano— ciągłe swe ubóstwo wykaże.

Wiedeń d. 11 listopada 1850 r. T h u n  m. p.

N. 17,801. W E Z W A N I E [447— 1-3]
«e strony K om isyi G ubernialnej K rakow skiej, do L e k a rzy  cyw il­
nych. ażeby się s łu żb ie  palow ej le k a rsk ie j , — i  do osób stosow ne  
posiadających zdo lności, ażeby się  p ilnow aniu  i  p o słu d ze  cho­

rych p r z y  szp ita lach  w ojskow ych poświęcili.
Dla braku lekarzy przy wojsku i potrzeby opatrzenia niemi wojsk, 

wzywa się p p.  Eekarzy cywilnych w skutku najwyższego polece­
nia, ażeby się polowej lekarskiej służbie poświęcili, i deklaracye 
swe w tej mierze do tutejszej c. k. Komendy wojskowej popodawali.

Doświadczenia najnowszych czasów, w których tak wielu lekarzy 
przez pełne poświęcenia się służbie przy korpusach wojsk kampa­
nie odbj wającyoli i w lazaretach wojskowych, dali tak zaszczytne 
dowody patryotyzmu, każą spodziewać się z pewnością, że i teraz 
pójdą za głosem ojczyzny i wojownikom z pomocą pośpiesza.

7,oby' to za ile możności ułatwić, i tym którzy do służby polo- 
wćj wstępują , ub jej tylko na czas wojny chcą się poświęcić przez 
ciąg służby swej i po skończeniu onejże, odpowiednie korzyści za­
pewnie można — raczy ł  Najjaśniejszy Pan zezwolić:

13 Ze obo ' znacznie wyższych płac. które najwyższćm postano- 
wieniem z dnia 30 z. m. dla lekarzów polowych c. k. armii przy­
zwolone. 1 w Gazecie Wiedeńskiej z dnia 1 grudnia b. r. ogłoszo­
ne zostały, nadto jeszcze każdy lekarz w krajowym uniwersytecie 
graduowany lub też approbowany, który się do rzeczywistego wnij-
ścia w c. k. połową służbę lekarską zadek la ru je ,  i bądź t i lko
na czas potrzeby, lub na dłuższy przeciąg czasu #0  lekarsko-po- 
lowej branży assenterowany zostanie, na ekwipaż i spraw jenie so­
bie instrumentów otrzyma gratyfikaeyą, a mianowicie:

Każdy Doktór lub Magister medycyny złr .  150 ni. k.; każdy Pa ­
tron chirurgii złr .  10 0  m. k.; a każde indywiduum, które posiada 
przynajmniej tyle wiadomości lekarskich, że wedle istniejących dy- 
rektywów będzie mogło do pomocy lekarskiej być użyle, złr .  60 111. k.

2 )  Źe z tych lekarzy cywilnych, którzy nie wstępując formalnie 
do branży lekarsko-polowćj, tylko czasowo poświęcą się służbie 
w szpitalach wojskowych — Doktorom medycyny dyety po z łr .  3 
111. k. dzienuie, Magistrom zaś lub Patronom chirurgii po złr .  1 kr. 
30 m. k. płacone bedą; — nadto, jeżeli poza obrębem swojego za­
mieszkania pełnić będą służbę przy wojsku, koszta podróży aż do 
miejsca służby będą mieli wynagrodzone i odpowiednie pomieszka­
nie bezpłatnie otrzymają.

3 )  Źe przy obsadzaniu posad lekarskich w cywilnej administra- 
oyi zdrowia,  miany będzie szczególny wzgląd na tych lekarzów. 
którzy jako rzeczywiści lekarze połowi służyli w armii, lub też 
tylko czasowo do wojskowych szpiłalów użyć sie dali* dalej iż 
każdy z nowo-wstępujących, posadę służbową w cywilności. na 
którą podczas użycia swego w służbie lekarsko-polowćj miał być 
zamianowany m, aż do wyjścia swego z tej ostatniej — zatrzymaną 
mieć będzie.

4)  Źe odznaczający się w służbie, znakami honorowemi w yna­
gradzani będą.

5)  Źe na przypadek, gdyby lekarz w ciągu swojej służby, i 
z przyczyny tejże miał postradać życie — pozostała wdow’a aktual­
nego lekarza polowego stósowną pensyą normalną — lekarza zaś 
tylko za dyetami służącego, odpowiednią pensyą w drodze łaski 
udarowana będzie.

Dalej, ponieważ staranie około chorych żołn erzy nader pożąda- 
nem czyni, ażeby osoby ze służbą około chorych dobrze obeznane 
jako nadzorcy chorych po szpitalach ustanowione być mogły; prze­
to zaufanych także nadzorców chorych, a mianowicie osoby do 
pełnienia potrzebnej w szpitalach polowych służby dozorczej ukwa- 
ifikowane, w skutek rozporządzenia JW .  Ministra spraw wewne- 
rzn^ci ,  wezwane zostaja niniejszem, a£eby sie obowiązkom dozor- 

s w a  w szpitalach polowych poświęciły, i deklaracye swe w po­
wój poda ł" 0 opatrzone, do tutejszej komendy wojsko­

wym końcem wszyscy ci,  którzy obecnie w cyw’ilnych słu^a  
szpitalach i kwalifikują się do pełnienia obowiązków nadzoru cho- 
lych w szpitalach — oprócz gratyfikacyi złr.  25 m. k. przy wej­
ściu do służby otrzymać się majacej i płacy miesięcznej w kwocie 
z łr .  ł 5 m. k . — pobierać jeszcze bedą. w ciągu swej "służby bezpła­
tną^ poreya żywności szpitalnćj i chleb.

Ze zaś naostatek rzeczy jest  wielkiej wagi,  ażeby szpitale po­
łowę w dostateczna ilość bandażów, szarpi itp. opatrzone być mo­
gły ,  racza przeto osoby tchnacc ludzkością, któreby takowych po­
trzeb szpitalnych dostarczać zechciały, — oneż podobnie do tutejszćj 
c. k. Komendy wojskowćj przesyłać.

Z ces. król. Komisyi Gubernialnej.
Kraków dnia 5 grudnia 1850 roku.

A n d rze j E ttm ayer de Adelsburg.
R a d c a  M i n i s t e r y a l n y ,

fkrs papierów pHblicznyeb i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 7 go grudnia. Londyn 

12 fl. 38 i r .  3 - miesięczne. — Paryż 152. 2 - miesięczne. — Ham­
burg ---------- 2-miesięczne. — Metaliki 5-proc. 947..  — Metaliki
I ' / j-proo. 8 1 7/s . — Akcye bankowe 1155.
i ń u r s  krakowski z (*. 9 grudnia. Banknoty: 85'/ .. -  Polskie 

papiery 1 0 0 Pruski  h rant 107‘/4. — Im per ia ły  ros 35.
Ruble srebrne nowe 1 0 1 — Dukaty alp. 2 0 . 6 . — Listy  za - 
Stawne. Król. Pols, z kuponami 1 0 0 ' / , .— Listy  zastawne Galicyj ' 
skie żądają 99, dają 98. — Cwancyg. stare 107, nowe 1077..
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Dodatek doNra 284 Dziennika CZAS.
L I S T A  LVI.

na wsparcie pogorzelców miasta K rakow a do Komitetu Pogo- 
  rżeli miasta K rakow a złoconych darów.

I m i e  i p r z e z w i s k o  d a w c y .
Monetą 

3  |  p o ls k ą .
NI

Monetą
konwencyj.

Służący z Gorzyc z Rzeszowskiego Obw. na kościół Ś.
Józefa • * * •

Obywatele Óbw. Śandeckiego przez P. Marsząłkiewicza 
fanty w majątku byłej Rady Naród. Sand. znajdujące 
się na kośęiół Franciszkański i Dominikański:

1. Tabakierka agatowa w złoto oprawna (ma być no Sta­
nisławie Auguście) wartości . _ z| r

1. Bransoletka złota perełkami wysadzana wartości 20
1. Bransoletka einaiiowa wartości , 6 ”
1. Broszka złota granatkami wysadzana wartości 6 ”
1. Broszka emaliowana wartości .  ̂ ”

Łyżka, nóż i 8Jaj 'kl srebrne w futerałku wart. 8 ” 
i .  Chochelka i 3 fyzki srebrne stpfojve wartości 17 
l .  Palsamka z perłowej macicy w złoto oprawna 5 "
1. Karafka i t .  szklanka z siybrnem i, ozdobami 16 

Razem 15 sztuk wartości 132 z ł r  m. konw 
Yotka Jan Redaktor czeskiego wiedeńskiego dziennika 
Ze składki w Przeworsku:

Dworzecki Wacław . . . . lO z łi
Baumann Teofil . . . .
N. N. • • • . i  ”
N. N. • • • • . i  ”
N. N.
N. N. • • • • . i  ”
Tournell Ksawery • . . ^ ”

Z Twierdzy w Obw. Przemyskim:
Jaruntowscy Jąn i Karolina .
Jaruntowski Jan Nep. .
Jargntowska Aleksandra 
Jaruptowska Kamilla . •

Ze składki w kośęięle Radziszowskim na kościoły:
Hr. K q m e r ........................................................ lO złr.
X. Proboszcz Guth . . . . 5 „
Parafianie . . . . . .  5

Ks. Sapieżyna Aleksandrowa 600 złr.
kościoły .

Hr. Humnicka z Stąfjnjckich .
składki w okręgu Brzezińskim 250 rubli czy]

Parafia Lubcza !
„ Zwiernjk . . . . .

Jastrząbka . . . . .
Skr zys zów. . . . .

Musiałowicz Wincenty 5 złr.; połowa na kościoły 
Hr. Tarnowski 600 rubli czy li.
Hr. Bobr , .
Ze składki przez hr. Krasickiego Edmunda uzbieranej 

w Nowosiołku za staraniem P. J. Bala i w Czaszynie 
za staraniem P. Rafała Łępkowskiego, razem 1 duk.
5 z łp ., 202 złr. 30 kr., z tych 1 duk. na Dominika­
nów, a 5 złp. i 10 złr. na kościoły *) .

P. Karolina z Potockich Nakwaąka przez X. Prałata Roz­
wadowskiego 40 egzemplarzy dzieła swego wydania 
p. t. „Dwór wiejski." Poznpń 1844. 3 tomy. Cena
3ch tomów 4 talary.

Summa List LVI.
Summa 55. List ̂ poprzednich^

O g ó ln y  w p ły w  56. L is t  d o  d . 19 p a ź d z ie rn . ||223|

40 złr. \i:!
z tych 500 złr. na

 — 16 30

 — 24  —

50 —

20

600
25

— 1666 20  —

4000
—  —  100

5676 
135013

202 30

1078
73928
75006

Truskolawski 
r. -  PP. Soł-

*) W  Nowosiofku:  Żurawski Adam 20 złr. -  Nadziak A. 1 r. -  
Franciszek l r . -  NN. 2 r. -  Olszański l r . -  Biliijski 5 r. -  Szporn 2 -
draczyńscy na kościół Dominikański 1 dukat -  Cząsterki 2 r. -  Wanicki Aleksander
2 r. -  X. Czajkowski 40 kr. -  P. Abgarowicz Józef 10 r. -  Borowski Leon 30 k.
Zaręba 1 r. -  Wisłocki 10 r. -  P a p a r a  Władysław 5 r. -  Zbroźek Adam 30k -  PP.
Kwiatkowski 10 r . , (połowę na kościoły) -  Kwiatkowska Bronisława na kościoły 5 złp. 
Kwiatkowski W ładysław 30 k. -  Łysakowski 10 r. -  Krzyżanowski 2 r. -  Bal Jan 
5 r. -  Skibiński Karol 10 r. -  Chiliński Marian 5 r. -  Stupnicki Karol 1 r  — 
W  Czaszynie: Łępkowska Apolonia 5 r. -  Ziembickn Karolina 5 r. -  Łepkowski Ra­
fał 4 r. -  Bar. W etzlar Gąbriella 5 r. -  Bogusz Gracyan 5 r. -  W iktor Jakób 10 r. 
A. W. 5 r. -  L. Z. 2 r. -  P. Gniewoszowna Lijcya 2 r. -  Rylski Zygmunj 5 r  _ p 
z Rylskich Horodyńska 10 r. (z tych 5 na kościoły) -  Rylski W ładysław 5 r’ _ g  SoJ 
chochański 1 r. -  Rylski Wincenty 2 r. -  F. Tymowski 2 r. -  Łępk0Wsjta j (jzefg g r 
Łępkowska Izabella 2 r. -  Łepkowski Maksymilian 2 r. -  Danksza Adam 5 r  Tru- 
skólawska Katarzyna 5 r. -  Rylski Jędrzej 5 r. -  Dankszyna Zuzana 5 r. -  Służące 
dworskie: Maźeńska Karolina <40 k. -  Maksym Regina 6 k. -  Płaksa Anna 6 k _ n ie -  
wiadczyn Jan £0 k. -  N. N. 3 k. -  M. B. 5 k.

L I S T  A LMI.
May Emil Z ;Budy . . . • • .
Za sprzedape garnuszki, imbryczki wrocławskie .
Ze składki w Kobylance i Libuszy w Galicyi przez 

Walewska Ludwikę na kościoły *)

*) P. Skrzyński z Libuszy 1 półitnp- i 5 z^r. -  P. Damarenki Piotr 3 0 kr. -S z o -  
pe Józef 1 r. -  X- Proboszcz ,Kobylański Pawłowicz 3 r. -  X. Wikary Gąsiowski 1 r 
v  Muczkowski z Jajorza 5 r. -  P. Skibicka na kaplicę Meki Pańskiej w kościele Fran-

5
— .——.—- — 22

— 52 — 65

19

15

I m i e  i p i e z w i s k o  d a w c y .
ao
O

ES3

Monetą II Monetą 
p o l s k ą ,  konwencyj.

#  I Zł- poi. |gr

córka jej Lula 1. Napo-P. Federowicz Stanisławowa 
lend’ora i 5 złp. czyli 

Hartungska ekspedycya czasopisma 
Legaska Juliąnna .
Komitet Poznański 14tą przesyłką 
P. Żarska ze Lwowa
N. Ń. 18 półimp., 14 duk. holi., 5 duk. a u s t r . ,3 0  kr.’ 

srebrem
N. N. dla najwięcej cierpiących pogorzelców 
Hr. Zamojski Ordynat 3000 złr. na reparacyą kościoła 

Dominikańskiego, i 2000 złr. na Pałac biskupi 
P. Pułkownik Budziszewski Jan z Grąbkowa 
Ze składki w Lutowisku przez hr. Krasickiego zebranej 

staraniem P. Franciszka Zientarskiego **)
Malwina, Adzia, Gucio i Albercio z Puchaczowa 45 ru -  

iłili czyli . . . . . . . .
Ze składki w Krościenku przez X. Prob. Ujejskiego 
Hr. Dzieduszycki Aleksander . . . . .
Ze składki w Róźysce przez P. Kaz. Grocholskiego:

Soter Małachowski 
Perl Michał 
P. Bieńkowska M arya.

Ze składki w Zaborowiu:
P. Niedzielska Julianna 
P. Lebowski 3 ruble .
X. Prob. Ujejski 
X. Wik. Żegota Balon 
P. Szatler Jan .
P. Majchrowski .
P. Oleksik Józef 
P. Uchma Alojzy 
P. Ochman Jan .
P. Małecka 
P. Magdzieński .

Younga Konstanty.
Younga W ładysław 
P. Skrzyszowska Marya 10 złr.

ściół Dominikański . . . , ,
P. Kossakowski ze składek 403 ruble 65 kopijek, z 

połowa na kościoły . . , .
JO. Księżna Wor onc owa . . . . .
Ze składki w Odessie przez P. Syndanowicz 2726 złr. 

16 kr., z tych na kościół Dominikański, Franciszkań­
ski i S. Józefa po 500 złr. .

Ze składki w parafii Oleskiej przez X. Proboszcza To- 
m asza B o g u c k ie g o  # # # )

10 złr.
• 5 „

- : 14 »
20 złr. — kr.

» V
5 „
2 „  —  „

® » V
“ V

•- i=:
1 _» »

• -  » 30 „
• ~  a ? 0 „

z tych połow a na k o -  

tych

Summa Listy LVII. 
Summa 56. List poprzednich 2

122

38
18

5
3000

600
3560

360

300

10

20

2691

60

5000

120

10
100

30

29

37

10644 110 
140690  -

5

10

1000

2726

8 5

50

16

9276
75006

Ogólny w pływ  57. List do d. 31 październ. ||245|| |lo|| 84283

10
57
"7

ciszkańskim 1 rubel -  Oluchowicz Jędrzej 15 k. -  N. N. 1 r. -  J. S 5 r  -  Suski
Feliks 1 r. -  P. Miłkowska Julia na kościół Diminik. i Franciszk. 5 r. -  Dzieci Felis
i Ruzia Miłkowscy 5 r. -  N. I  1 r. -  N. N. 30 k. -  N. N. 15 k. -  Hosz 1 r  -  P
Inspektor Franciszek P. (nieczytelne) 1 r. -  Ludwik (nieczytelne) służący 3 0  r. -  Hr*
Czarnecka Marya 12 złp. -  P. Darowska Bolesławowa na kościół Dominik. 5 r. -  N. N.
1 r - -  1’. Zamecka Antonina 15 k. -  Wacławiczka Maryanna wieśniaczka 2 r. -  Ma-
ryanpole 12 r. -  W. W. 30 k. -  Bachowska 1 r. -  Za obrazki 5 r. 30 k. -  Gumplo- 
wicz Samuel 1 r.

",f)  Z ientarscy Franciszkow ie 15 złr. -  N ow osielscy  W aw rzen iec i Anna 5 r 
6. Laskowska 5 r. -  Scholtz Józefa 3 0  kr. -  X. Proboszcz Sw ierzow icz 1 r. -  X. 
v\ ikary Sztumfoll 1 r. -  P. Riedler 3 0  k. -  Lem er J ó ze f 1 r. -  Spolski Jan 1 r.
Gruber Akt. domin. 15 k. -  P. Ringler Jó zef 2  r. -  P. Konopacki Franciszek 1 r.
P- Nadziak Szymon 5 r. -  P. Krajewski Tytus 1 r. -  P. W alter Leopold 1 r. -  P
Bielikiew icz Józef 1 r. -  P. G ołkowski Karol 2 r. -  P. Koniecki Marcelli 5 r. -  Po­
lański Feliks 1 r. -  Polański Franciszek 30 k. -  Federow icz W aw rzyniec 1 r. -  P e -  
trero Ignacy 10 k. -  Berko Kornheiser propinator 1 r. -  Olszański 3 0  k. -  K opy-
styński Zenon 1 r. -  T erlecki Feliks 5 r. -  P. Tadesz z e  Skorodnego 1 r. -  P. Strze­
lecki A lojzy 2 r. -  Platzer Ludwik 1 r. -  P. Pilatowski 2 r. -  P. Freund z Stupo-
sian 1 r. -  P. L eszczyńsk i E leonora 1 r. -  P. Dzugan z Steonika 3 0  k. -  P. Ł a-
wrowski 1 r. -  P. Treter Hilary 1 r. -  P. Koniecki Medard 4 0  r. -  P .T o th T eo fili r.
P. W izyta Mikołaj 5 r. -  p. Stankowska Marya 1 r. -  P. Bossow ski Feliks 1 r. -  p.
Gierowski Leon 1 r. -  P. Polanowski K sawery 2 r. -  |  Ji. 5 k.

) W kościele parafialnym Oleskim 10 złr. 10 kr. (połowa na kościoły -  Ma­
jewski Łukasz 1 r. 6 k. na pogorzelców -  Straż finansowa 24 k. na pogorzelców. 
Stachurski Nazary 29 k. na pogorzelców -  Małachowski Ludwik 2 r. połowa na ko­
ścioły -  X. Ambroży Kapucyn na pogorzelców 2 r. -  Konwent 0 0 .  Kapucynów z 0 -  
leska 2 r. połowa na kościoły -  W ieś Huta Oleska 2 r. połowa na kościoły -  X. Je­
zuita kapelan hr. Rrzewuskieh 7 r . , z tych 2 na kościoły -  Brosz 4  r . ,  z tych 2 na 
kościoły -  Chiliński 1 r. na pogorzelców, 1 r. 30  k. na kościoły _ Roth 5 r . , z tych 
3 r. na kościoły -  Panenka 1 r. na kościły -  Nuller August 30 k. na kościoły -  P. 
Pociechowska Marya 5 r. na pogorzelców -  Trembiński Józef 1 r. na pogorzelców. 
Czerkawski 5 r ., z tych i r. na kościoły -  Jastrzębowski Aleksander 2 r ., z tych l 
nn kościoły -  Klasztór 0 0 . Bazylianów Podhoreckich 2 r ., z tych 1 r. na kościoły. 
X. I>rok. obrz. lac. Oleski Tomasz Bogucki 30 r . , z tych 15 r. na kościoły. — Razem 
85 r., z tych 36 r. 5 k, na kościoły,

I



2 DODATEK DO CZASU.

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

#

L I S T A  LVIII.
N. N. przez X. P ra ła ta  Rozwadowskiego .
Hr. Brzostowski Karol przez P. Antoniego Hoelcla 
W P. Sobańska Antonina jako łaskawie przez nią uzbiera- 
■ ' ' składkę na pogorzelców od oficyalistów JW. P. So­
c h ań sk ie j Hieronimowej wBałanówce za zleceniem W. A - 
pgdolfa Dobrowolskiego w Odessie przez P. Ant. Hoelcla . 
Ze składki przez W. Henryka Janko 106 z łr ., z tych 61 

na kościoły:
P. Janko Henryk 40 z łr ., z tych 10 na kościoły 
P. Wiszniewski Henryk 20 r. detto
Baron Doliniański Sewryn 20 r. na kościół Franciszk.
P. Miłek Michał 2 r . ,  z tych 1 na kościoły 
P. Hohendorf Eemilia 4  r. na kościoły 
P. Dobrzański Julian 10 r. detto 
P. Wiszniewski Ludwik 10 r. na kościół Franciszk.
Ze składki w Rogach przez X. Łukasza Larymowicza na 

kościoły
Ze składki w parafii Oświęcimskiej przez XX. W ikaryu- 

szów M. Klimowskiego i Aleks. Słowińskiego:
Z gminy Brzeszcze . . .  2 złr. 36 kr.

Nazieleńce 
Bór 
Budy 
Rajsko 
Hamsze . 
Pławy 
Babice

-  „ 33 
1 „ —

15 „ 
51 „ 
24 „

„ tfaDice . . • • A r>
Razem 10 r. 6 k., z tych połowa na kościoły 

Od Urzędników dominikalnych w Brzesku:
P. Moszyński . . . . .
P. Porębski 
P. Trojanowski . 
P. Bachowski . 
P. Michałek 
H. .
P. Gutka .
N. N. .
P. Lufta .
P. Zdeński

złr. ’

N. N. rubli srebr. 1000, z tych połowa na kościoły • 
N. N......................................................................................
N. N. Oeoba niomajetna z prac Swoich rak  4 półimper- 
N. N. . . . .
Ze Składek zebranych pr/.ez, V. Dobrowolską Marcyann«j

w Odessie za pośrednictwem P. Ant. Hoelcla .
Dzieci . . . . . . . .
N. JV. z Wrocławia 25 talarów czyl i . . . .
X. Dziekan Onufry Kulczykowski uzbieraną składkę w de­

kanacie Sanockim obrząd, łac. 73 złr. 24 k r ., z tych 
połowę na kościoły . . . . . .

P. Paluszczyński Józef z Makrzan wielkich 10 złr. z tych 
8 r. na kościoły . . . . . .

Ze składki w Iskrzyni przez P. Urbańskiego Feliksa:
4 złr. 32 kr.

22
Gromada wsi Kombornia 

„ „ Iskrzynia
X. Wikary Franciszek Staroniewicz 
P. Malicki Jan sędzia 
P. Denkiewicz Feliks .
P. Józef Staroń 
P. Tyczyński Jan 
P. Tobiasz Hołoszyc .
P. Urbański Feliks właściciel Komborni 10 

X. Jan Kanty Ladoś i ze składki w parafii przez P. Fe­
liksa Lichtblau . . . . . . .

P. Stankiewicz Antoni składkę od urzędników przy 
Kolei źelaznój południowej z Miirzzuschlag do Lubia­
ny w Krainie zebraną *)

24 
-  „ 20 
-  * 15 
2 *  —

Summa Listy LVIII. 
Summa 57. List poprzednich

Monetą
p o l s k ą .

Zł. poi. gr

300

750

6666
400
133

13
2000

2
150

Monetą
konwencyj.

Zł. reńs. kr

20

106

11

10

28

73

10

24

30

24

130

245
O g ó ln y  w p ły w  58 . L ist do d. 9  lis to p a d a  ||245

10415
151334
161750

422
84283
84705

18

18
7

25

*) P. Stankiewicz Antoni 15 złr. -  P. Lud. Pichler 3 r. -  P. Pniborski 2 r  -  P 
Dnezek 2 r. -  P. Karolina St. 1 r. -  G. Lahn 2 r. -  p. Leuenberger Mathias 2 r!
P. Pongratz 1 r. -  P. Viditz 2 r. -  P. W atzdorf 2 r. -  p. w . Bender 2 r. -  P Po-
tocznik 1 r. -  P. Chmelik 3 r. -  P. Brellich 3 r. -  P. Ficher 1 r. -  C St 1 r  -  G
W. 2 r. -  W. P. 1 r. -  M. S. 1 r. -  V. D. 1 r. -  J. W. i r . -  Th. Biberauer 1 r.‘
J. Cząstką 1 r. -  P. W illner 1 r. -  P. Spindler 1 r. -  P. Swoboda 3 r. -  P. W agner
2 r. -  J. Gall 1 r. -  P. Schaffmann l r . -  And. Kois 2 r. -  Loos 2 r. -  P. Griissing
1 r. P. Forscher 1 r. -  L. R. 1 r. -  Gugubauer 30 k. -  j .  Hirschfeld 2 r. -  L.
Hock 1 r. -  F. Cząstką 1 r. -  P. Schoedel 3 r. -  P. Krug 1 r. -  J. B. 2 r. -  P.
Braschinger 1 r. -  P. Massiczek 3 r. -  P. Goetz 1 r. -  P. Lampel 1 r. 30 k. -  Van

„Bastl 1 r. -  Meissburg 20 k. -  Zimmermann 30 k. -  Czerni 3 r. -  Hirsche 2 r.
Pekler 1 r. -  Goe-

Watzek 1 r. -  P. Dobrucki 30 k. -  Wirth 1 r. -  W eber 20 k. -  Strecker
1 r. -  L. 20 k. -  FFrwller 15 k. -  Mayz 15 k. -  Pickler 5 r.

d er 1 r. _
 ̂ ~ W eeberM uller 1 r. _

T Si hoeller ~\ Schreypr 3 r - "  Fr- Konrath 1 r. -  F. A. Birk 1 r. -  F. Kramsar 1 r.
t c on u rV  K- Kause * r. -  W olf 30 k. -  Kroj 1 r. -  Dorn 30 k. -  F B 1 r.
t e  P,' • o r  ~ l t0Tak 30 k- -  Th- Nowak 3 r. -  Stokar 1 r. F. Monier 1 rSZOWSkl r. -  azczępan peltz 40 k. -  Gi-

I m i e  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

L I S T A  LIX.
P. Kosterkiewicz Joachim na kościoły 
P. Brzeski Kazimierz , Asesor Magistratu na kościół Do­

minikański i branciszkański po połowie .
Ze składki w Nowym Sączu:

Pani Kmochowa . . . .  2 złr.
P. Józef Pajner z Zbikowic . . . 1 „
P. Józef Reklewski . . . . 10  „
P. Wincenty Gostkowski na kościół Franciszk. 10 „ 

Razem 23 z łr ,, z tych 10 r. na kościoły.
P. P. Pfautsch et Voss połowę prenumeraty z dzieła: 

„Von einer verschollenen Koenigsstadt“ .
P. Wronowska 10 rubli
P. Golleb Wincenty ■ • • . . .  
Eliasz Tisch kupiec z Tarnowa
Od Magistratu Weidhofer złożoną składkę przez Fabry­

kantów tamecznych przez P. Hahna kupca 
Od Redakcyi gazety Lwowskiej: Książki pod ty tułem : 

„ P o e z y e  S t a c h a  D o 1 i w y“ 10 egzempla­
rzy.

Z balu w Złoczowie danego . . . .
Z Kazawy: Zdzisław N. . . . złr. 5 36 kr.

Kazia N. . „ 1  — _
Jan N. . . . „ 1 -  „

" Z. S. na kościoły . . . . . .
Hr. Leduchowska na kościół Franciszkański
Flechtowski R o m a n .................................................
Ze^ składki na odpuście w Płokach zebranej przez X 

Zułkę na kościół Dom nikański 
Ze składki w parafii Niepołomickićj .
N. N. przez X. Biskupa Łętowskiego 
Najjaśniejszy Pan prenumeratę za 1 egzemplarz dzieła 

pod tyt: „Von einer verschollenen Koenigsstadt“ przez 
P. P. Pfautsch et Voss 

P. Majewski Rajmund . . . . . .
Expedycya gazety Vossa w Berlinie składkę zebraną . 
W. W ołoski Ludwik członek Zgromadzenia prawodaw­

czego francuskiego . . . .
Hr. Moszczyński z Paryża . . . . .
P. Bromirska Onufrowa . . . . . .
Hr. Branicki Ksawery . . . . . .
Z Redakcyi Nowej Gazety pruskiej w Berlinie składka. 

X. . . . . . . talarów 3
S e r v i e r e  in  K l in g ę  . . . „ 3

J e d e n  z  a b o n e n t ó w  d z ie n n ik a  „ J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t “
Hr. Augustowa Potocka na restauracyą pomników 
Hr. Zamojski W ładysław złotem 
Ze składki przez hr. Krasicką Anielę zebranej za stara­

niem P. Leopolda Leszczyńskiego #)  .
Ze składki przez P. Bocheńskiego Alojzego **) .
Ze składki domowej na kościoły:
P. Hoszowska Emilia z Weglińskich . . złr. 9

.  U
* *|
„ 1

P- Hoszowska Olimpia 
P. Hoszowski Ludwik 
P. Hoszowski Józef
K- •
WW. PP. Adwokaci Lwowscy przez P. J. Korasadowicza: 

P. Rodakowski Paweł 
P. Bartmański Józef .
P. Polański Tecdor 
P. Dolański Ludwik .
P. Midowicz Józef 
P. Wszelaczyński Leon 

Jego Świątobliwość Pius IX. za pośrednictwem Ńuncyu-
bV, 10  m n  r P?S- • J przy Dw°rze C. K. Austryac- 

T . l i .  . banknotami austr. złr. 5700, z tych
N *N z W arszgSW ’ 3 ^ru^a P°^ovva na pogorzelców

złr. 100 'i
1 5 i
201 
50/ 
20 
10

#

100

Summa Listy LIX. . 
Summa 58. List poprzednich .

O góln y w p ły w  59 . L ist do d. 5 g ru d n ia

Monetą
p o ls k ą .

Zł- Pol- Igr

66
13

84

264

200

36
84

12000

46
33

109
245

12828
161750

354|| 174578

Monetą
konwencyj.

Zł. reńs. i kr

50

10

23

51

20

675

5
20

2

15
12

100 
- 4

90
480

1250

48
148

12

215

5700

36

16

8943
84705
93649

53
25
18

^ b - er Zyński Franciszek 7 rubli srebr. -  P. Leszczyński Emil 1 złr. -  P.
K w  • raZm 3 r- -  p- Lenkiewicz Ze.iryn 1 r. -  P. Osuchowski 1 r. -  P. Sma- 

aVV̂  • i "'j*z ^  r‘ "  p- Leszczyński Leopold 5 r. -  P. Krajewski Ferdynand 4 r.
i ;  i f  Uflwika 2 r. -  P. Krajewski M. 3 r. -  Ks. Krauss Antoni 1 r. Ks. Ł a- 

wrows i e rzej 1 r . -  P. Dunin Ludwik 3 r. -  P. Terlecki Antoni 1 r. -  P. Zł. W. 
(nieczytelne) 5 r . -  p. Józefa Złocka 5 r. -  P. Zatorska Emilia 8 r.

i i '  Falski Edward 4 dukaty -  P. Bocheński Alojzy 25 złr. -  P. Wiśniewski 
t  i '*  Srebr-  ̂ 15 r - "  P- Mrozowiecke Nek. 2 r. -  Kogut Benedykt (srebr.) 2 0 kr. 

Lu as i . ozef 15 ]j _ paulinka 6 k. -  P. Ujejski Adolf 10 r. -  Feliks B. Cnieczytelne) 
8 r. -  . Karszniewicz Ludwik 2 r. -  P. Rudziński Antoni 10 r. -  P- Ujejski Edward 
t if h ■ Z’elone&° stolika w Podbnszu 12 r. -  P. Maciejowski Waleryan 1 r. -  PP. 
Jakubowicze 25 r. -  P. Hirschler 5 r. -  Za składki domowej 3 r. 20 kr. -  p. W y- 
soc i ozel 3 r. -  P. Winiarski Romuald 1 r. -  P. Toczyski 2 r. -  P. Kozaryź Fa­
bian 0 r. -  p. Burlikoski Jan 4  r. 15 k. -  P. Mochnacki 2 r. -  P. Dunin Stanisław 
1 pec rosyjski.

A  *e«7posób, ie " p a k fs u X Z SJ Z > ^ ° i 0b/ m * f °  da™ y * ™ " * * c* °n°  ^  P y w o lą c e g o  i exped iu jc^ego 'i To jeszcze  mylnie. W y k ^ y w iT T iT lT p o s to je
  (w  wartości cen fabrycznych 200 zfr. m. k .) przesfa fa  fabryka sukien w  Łańcucie z woli J. Excellencyi hr. Potockiego A lfreda .

SE < / 4°N erT% niZ>  \o u l W ' (D ° d; d° C*?sw NeV, 18i^  wcisn?fa  " i  szczególniejsza pom yłka; podano bowiem: „P. H. Mensel z  Przemyśla
, i . > tym sposobem stało stp.  ze zam iast d a m n , zam ieszczono imte n r z u m ^ t - •  j i , t

przez furm ana S p irer

Potockiego Alfreda.

W D R U K A R N I  C Z A S U .


